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Polska Partia Socjalistyczna. 


Do wszystkich robotników poisxkich. 
TOWARZYSZE! ROBOTNICY! 


Od szeregu miesięcy Związek Ziemian 
prowadzi w siosunibu do Związku Zawodowe | 
go Robotników Rolnych pol'tykę świądomej 
prowokacji, pokrywając istotne swe piany 
piaszczykiem frazesów rzekomo patrjotycz. 
mych. Związek Ziemian dąży do zmiszczenia 
organizacji klasowej, która potrafiła w prze- 
ciągu dwuch lat zaledwie zjednoczyć formali, 
parobków i służbę dworską w karne szeregi, 
która dźwignęła parobka polskiego z ostatecz- 
nego poniżenia, uczyniła zeń obywatela, zape- 
wniła mu bardziej ludzkie warunki życia. 
Związek Ziemian chce wywołać strajk rolny, 
Mie dbając o kraj i jego potrzeby, byle doszło 
io represji, byle zniknął z powierzchni ziemi 
Dienawistny dla obszarników Związek Robot- 
ników Rolnych. `“ 

Çi sami ludzie, których cała przeszłość 
Jest jednym pasmem narodowego zaprzań- 
stwa, co bil. czołem zarówuo przed władzą 
caratu, jak i przed późniejszą pruską czy au 
stnjacką okupacją, śmią odmawiać wszczęcia 

rokowań z organózacją klasową  proletarjatu 
rolnego na iej podstawie, że byli wśród niej 
jakoby zwolennicy bolszewizmu. 

Niebywaiy w dziejach walk: ekonomicznej 
takt, że onganizacja kapitalistyczna przywłasz- 
eza sobie prawa występowania wobec organi- 
zacji robotnicze] w roli prokuratora, wymaga 
% naszej strony kategorycznego odparcia. Pro- 
łetarjat poski wal ; miast porwał za broń w 
obronie Ojczy zny wówczas, gdy obszarnicy 
umnie uciekali za granicę, gdy nie przesia- 
wali szmuglować zboża do Prus i Rosji. Zwią” 
tek Ziem'an, przedstawiciel tej Klasy społecz- 
Bej, która po r. 1868 wyrzekała się niepodle- 
Biości, która prowadzi obecna ie politykę skraj- 
tie egoistyczną napełniania k eszeni z krzyw- 
Gą calego narodu, która ponosi Iwi część od- 


powiedz. alnoś'i w jakim dziś 


za położenie, 
ktokolwiek 


| 
| 


inny prawa do używania hasel patrjotycznych 
dla pokrycia bruialiego ego: zmu klasowego. 

Towarzysze! Robotnicy! 

Sprawa robotników rolnych jest Waszą 
własną sprawą. Związek Ziemian nie chce 
rokować z organizacją klasową. Jeżeli mu się 
powiedzie, jutro pójdą za jego przykładem 
związki kap talistów przemysłowych. Idzie nie 
o drobnosikę, nie o szczegół, lecz o przyszłość 
całej naszej walki, o zasadę, © uznanie na- 
szych praw do obrony organizacji, 

Związek Ziemian rzucił rękawicę wszyst- 
kim robotnikom polskim; szaleńcza polityka 
Steckich wtrąca kraj w jeszcze jedną kięskę, 
przygotowuje w najbliższych miesiącach prze- 
dmówka głód i anarchję. 

A cóż Rząd? Cała nadzieja obszarmików 
opiera się na tem, że Rząd nie będzie śm: ial 
pizeciwko nim wystąpić, że będzie obojętnie 
się przyglądał, jak Związek Ziemian gwałci 
prawa, gwalci ustawy, prowokuje robowików. 
A natomiast obszarnicy liczą na to, że Rząd 
z nimi przy pomocy wojska i' policji zlamie 
robotników, walczących o prawo, o poszano- 
wanie ustawy, o równouprawnienie w Repu- 
blize demokratycznej, 

Rząd możę jeszcze zapobiedz strajków:, 
o ile zmusi szlacheckich warchałów i anarch=- 
stów do uszanowania prawa i organizacji ro- 
boimiczej, o ile im twardo przypomni, że mi 
nęły czasy poddaństwa chłopsk' ego. 

Postępowanie Związku Ziemian oddaje- 
my pod pręgierz uczciwej opinji publ cznej. 
Ogół robotn czy wzywamy do baczności i po” 
słuchu dla wskazań Komisji Centralnej bez- 
partyjnych klasowych związków zawodowych. 

Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje solidarność robotnicza! 
Centralny Konodtet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 
Warszawa, d. 20 lutego 1921 r. 


0 piebiscyi Na D plebiscyt na Górnym Siąsku. 


Prasa nasza od kilku tygodni pełna jest 
tadoszych wieści z terenu walki o G. Śląsk. 
dsiotuie widoki są zupelnie dobre. W swej 
akcji dyplomatycznej rząd niemiecki wykazal 
„Mieszczęśliwą rękę”, noty o rzekonych brO: 
jenach i gwaltach polskich zrobiły fiasoo. 
Konierenciś premjerów zawiodła narazie ży- 
wione uaczieje. Pobyt Naczelnika Państwa W 
Paryżu niewąipliwie wzmocnił naszą pozycję 


ma arenie międzynarodowej. 


Akcja użycia emigrantów w głosowaniu 
plebiscytowem niezupełnie powiodła się Niem- 
com. Postawa i nastroje mas polskich, zwłasz- 
CE przemysłowym, roktiją pam 
szczęśliwy wynik walki. W obozie niemiec- 
kim — objawy zniechęcenia, wahania i braku 
wiary w możliwość zwycięstwa. Wszystko to 
sbwarza dla nas pomyślne widoki... Nie woł- 
no jednak ograniczać się tylko do nich w in- 
formowaniu opinji publicznej. Są bowiem i 


kanie czekówe P. R. 0. to 175. 


Kasa czynna cd ii do 2, 


ciemne plany na widnokręgu plebiscytowym 
które na radość i optymiam nie pozwalają. 
Przede wszystk. em, jakkolwiek wszystkie 
carządżenia pizygotowawcze są już wydane, 
terminu 'giosowonn dotychczas nie. ogi*szono. | 
Wiadomości g końcu marca są podobno przed- | 
wczesne. Szerzą się natomiast pogłoski o za- 
*mierzonym ponownym: odroczeniu plebiscytu. 
Wieści te muszą mapełniać nas najgłębszym 
gi epokojem. Ze strony polskiej, zwłaszcza zaś 
z obozu roboiniczego siale podkreślano konje 
czność jaknajszybszego ustalenia tenminu i 
przeprowadzenia głosowania. Tymozasem nie- 
wiadomo z jakich tajemniczych przyczyn i w 
| jakim celu odwleka się chron'cznie, aż w nie- 
; skończoność rozstrzygnięcie tej sprawy. 
Dawniej twierdzono, że trzeba stworzyć 
cały aparat przygotowawczy, zanim pnzysiąpić 
będzie meżna do plebiscytu. Dzisiaj ten mo- 
tyw już upadł. W czyim -więc interesie uinwa- 
| la się na dłuższy okres czasu stan niepokoju i 
| niepewności na G. Śląsku, uniemożliwia się 
| ostateczną pacyfi kację wschodniej Europy o- 
naz postawien. a na nogi produkcji w Połsce? 
W czyim interesie utrzy muje się G. Śląsk na 
| tym wuskanie waiki narodowościowej? W ja- 
| kim celu umaenia się po stronie niemieakiej 
stanowisko tych którzy uważają traktat wer- 
salski za świstek papienu, — który nigdzie 
zrealzowanym być nie może, — w szezególno- | 
ści w stosunku do G. Śląska? Nie dziw, że | 
| wobec tego wodzi się obawa, że za kul'sami 
| prowadzi się handel między Niemcami a koar 
| tcia, że plebiscyt wogóle do skutku nie doj- 
| dzie. 3 
| A pracują dzié nad tem po stronie nie- 
mieckiej zupełnie niedwuznacznie. Skoro 
szanse wygranej zniniejszyły się do minimum, 
czyni się wszystko, by piebiscyt uniemożliwić. 
Od dhuwili wysłania osiatnich not dyplo- 
matycznych jesteśmy świadkami ciągłego zbro- 
jenia się Niemców ; wzmożenia się aktów te- 
roru, Statystyka broni skonfiskow anej jest już 
f zatrważająca. 
| »Vonwä: is“ pisze, że istnieją „poważne po- 
| szaki“ jż „mdèie nieodpowiedziałni" organi- 
| mja bojówki, na które specjalne pieniądze 
pmeznaącza miejscowe jumikierstwo. A nieda- 
| wno przecież Harden w piśmie „Zukuņnů™“ pł- 
| sal o porozumieniu się przy wódey Orgeschu — 
| reakcyjnej organizacji militarnej z przedsta- 
| wicielami ovganizacii wojskowej Niemców gór- 
| aośląskieh. Wskazywał na przygotowanią in- 
į terweneji zbrojnej poza linją demarkacyjną. w 
! Nysie. 
| Nie sa więc to czcze słowa, ani bezpodsta- 
| wne zarzuty. Istotnie po stronie niemieckiej 
ma G. Śląsku czyni się jakieś gorączkowe przy- 
| gotowania, nie mające nic wspólnego z plebi- 
i scyłenn; słyszy się nawoływania bojowe, tem 
| silniejsze im słabsze stają się szanse wygra- 
mej w drodze głosowania. Jakkolwiek. obo- 
wiągiiiem naszym jest wszys s'i uczynić, by w 
czas zdemaskować te knowania reakcji nie- 
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kumer pojedyńczy w Warszawie © mt — m powiec 5 nb. 
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Rachunki nłatne W środy 


Pamiętajmy o Górnym Sląsku! 


mieckiej i nie dopuścić do rozlania krwi, na- 
leży, podnieść czujność, by mie być zaskorzo*, 

nym i móc w każdej chwili jako zorganizowa- 
p lud odeprzeć zakusy junkierstwa i sapita- 


| dizmu pruskiego — w imię obrony własnego 


| 


| życia i mienia, obrony sprawy demokracji, po- 
| stępu i pokoju. Najlepszym jednak środk'em 
na usunięcie tych knowań zamachowych —jest 
bezawłocame przeprowadzenie plebiscytu, 
Inna broń, kiórej po stronie uieznieckiej 
moógą nadużywać, dopóki sprawa płebiscytu 
wisi w powieirzu — to szachowanie koalicji 


użależnian' em swej wypłacalności od faktu w 


trzymania lub utraty G. Śląska. 

Jest bo nieuczciwa i cyn czna gra, którą 
rząd i większość społeczeństwa niem'edkiego 
prowadzą uparcię i wytrwale. 

Rzeczą nasa jest zawsze odsłaniać a 
przed ludea górnośląskim oraz obozom demo 
kracji i socjalizmu w całej Europie, w założe- 
niu jej bowiem leży przekreślenie swobodne- 
gó zdecydowana ludu o swym losie, oraz pró- 


ba przeszachrowania i przehandłowaaia GQ. 


Śląska. 


skiej i liczą dziś na to, że Lloyd Geonge „w 
drocze z Paryża do Londynu“ straci wiele ze 

swej stanowczości i nieprzejednania w sto- 
sunku do nich, a Briand zyska na giętkości t 


zdolności puzystosowania się do warunków i , 


życzeń panujących u tych, którzy go gościć be 


dą. Nie możemy ulaić obawy, że nadzieje te — 


nie są bezpodstawne i że sprawa, G. Śląska © 
zuów przejdzie przez niebezpieczny 
Odkladanie pleb seytu od konferencji do kon- 
ferencji jest bardzo niebezpiecznym objawem. 
Rząd polski musi sięgnąć po wszystkie 


rozporzędzalue atuty, by nie dopuścić do tego. © 


A nasza propaganda zagraniczna ma wdzięwe 
ne pole do działania. 

Wobec tych dyplomatów Ententy, którzy 
skłonni są oprzeć porozumienie się z Niemca- 
mi na krzywdzie fudu górnośląskiego i Polski 
— niechaj ostrzeżeniem będzie postawa całej 
polskiej klasy robotniczej nietylko z G. Ślą- 
ska. Oszustwo, bandel narodem i gwalt spot 


kają się z nieubłaganą walką ze strony prole 


tarjatu polsk:ego. 

Proletarjat ten wraz z ludem górnośląc 
skim żąda od koalicji wypełnienia tylko tego 
traktatu, który sama uchwaliła. Domaga się 
bezawłocznego = ogloszenia’ plebiscytu, który 
rozwiąże nareszcie sprawę trapiącą Polskę $ 
Niemcy oraz umożliwi powrót do pokojowych 
stosunków na wschodzie Europy. Nic dziś nie 
stoi na przeszkodzie ku temu. Jeżeli zaś ist 
nieją przeszkody, to niechaj będą ujawnione. 
Domagać się tego mamy prawo» jako najbar- 
dziej zainteresowani, by wreszcie sprawa gór: 
nośląska wypłynęła na czyste wody, gdzie de- 
cydować będą nie interesy kapitału niemiec 
czy | francuskiego, i 


kiego, czy angielskiego, czy 1 
zakulisowe targi i kuowania, ale wola ludu 
pracujacego na G. Śląsku. Mar. 


w Niemiec. 


` Wybory do sejmu ; gęakieśe — — Niemcy wobec żądań Ententy. — Sprawa Górnego 
Śląska. agi minet buntuje się. 


20-go b. m. odbywają się wybory do sej- 
mu pruskiego. Wybory te mają wielkie zna- 
czenie. Prusy są największą prowincją Rzeszy. 
W Prusach też walia między reakcją a demo- 


j 


kracją i socjalizmem jest najzaciętsza, albo 


wiem obie strony rozporządzają najwiętsneni 


siłami i środkami, 


Wybory obecne „dbywają się pod znakiem 


Zawiodły się Niemcy na konferenofi pary- 
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D 


MEN NAALALA, 


walki prawicy z socjalizmem, Komunizm gra 
w tej walce rolę nikłą, Hasla komunistyczne 
/. żadnego nie wywołują oddźwięku i wogóle nię 
,, dadzą się w danym wypadku zastosować, al 


‘bowiem nie można głosić „dyktalury proletar 


jatu“ w Prusach, dopóki nie ma „dyktatury* w 
calych Niemczech, dopóki nie ma rewolucji (w 
pojęciu komunistów). 

Dlatego -'odezwa wyborcza socjalistów 
nitezawisłych mówi o- rozwoju „Prus i Niemiec 
, ku demokracji socjalistycznej”, ani słówkiem 
~ nie wspominając o dyktaturze, której partja ta 
-zasadniczo przecież nie odrzuca. Dlatego też 
|  odezwa ta całem swem ostrzem 


_ matowcom, pomiiając zupełnie komunistów, 
- fako element w danym wypadku mało znaczą: 
cy i nieszkodliwy. ! ; 
A _ Agitacja prawicy burżuazyjnej przesiąk- 
'. mięta jest korupcją i zgnilizną, 1Dość powie 
a dzieć, że nawet w łonie nacjonalistów 
a („deutschaationałe”) powstała opozycja,. która 
zarzuca kieprownikom partii i jej prezesowi 
Hergtowi sprzedajność, nieuczciwość, obłudny 


4a 


= antysemityzm (panowie ci ujadają co się da, ; 


= ZĘ na Żydów, od których grube biorą pieniądze). 
Doszło już do tego, że w partii tej kupuje się 


28 


Z 


żeni kandydaci są na tyle ostreżni, że chcą za- 


„4 


- ma posta i 


„Dio są przeprowadzone, opinja społeczeństwa 
poruszona jest do żywego sprawą żądań En- 


óra ze wszystkich dotychczasowych  konfe- 
rencji bezwątpienia najdonioślejsza będzie 


zmiany uchwał paryskich w sprawie odszko- 
dowania. Wszyscy bezwzględnie obstaja przy 
daniu sumiennego zbadania i oceny przed- 
niemieckich. Ale i w tym względzie nie- 
pewności. Lloyd George obiecywał wpraw- 
że w Londynie propozycje n'smieckie 
rozpatrywane będą przez Entente. ale obecnie 
agencja Reutera puszczą w świat wiadomości, 


wystuchać propozycji niemieckich tylke”00 do 
konania uchwał paryskich, a nie nowych 
- kontrpropozycji niemieckich. 
__ Min, Simons przedsięwziął podróż po 
Niemczech południowych, związaną ze sprawa 
- słosunku Nięmiec do żądań Ententy, W Sztut- 
 garcie zapowiedział w mowie swej, że propo- 
 zycje niemieckie pokażą, iż Niemcy poważnie 
_ traktują swe obowiązki. Domagał się on roko 
wań Ententy z Niemcami, a nie narzucenia im 
Ao i, ach dodał, że ciała prawodawcze 
- Rzeszy zatwierdzą wszelki układ, z ty 
| Londynie, Rage! 
lenia (?) od postanowień traktatu wersalskie- 
o. Powołując się na zdanie Brianda, że trak- 
| lat ten „nie jest żywołny”, Simons oświadczył, 
fe stroną dodatnią konferencji paryskiej było 


Wr- 
: e Man 
b jA E 


i: „Adam Szymański, w poiężnych, głęba- 
ch swoich „Szkicach* sy betyjskich, które 
asiawily go na całą Polskę, ujawnił się 
 przedewszystkiem, jako liryk, i to liryk no- 
- stalgji. Zapewne, są w „Szkieach” i pierwiast- 
ki eposu, które, jak się okazało późnej, w 
dużych pokładach drzemały potencjalnie w tej 
mad wyraz sziacheluej, nawskroś mickiewi- 
czowskiej, konradowej indywidualności twór 
czej, ale są w nich jeszcze one przygłuszone 
przez wszechogarniający, że tak powiem „wio: 
lin uczucia”, przez ów potężny, wiajemnicza- 
jx , magiczny, : litewsko-mickiewiczowski, a 
~  marazem jakby słowacko-auhellowy, znany 
pam, i tak przez nas ukochany, liryzm Szy- 
ańskiego. Skala wielkiego talewu Szymań- 
jego, który, chociaż umat, będąc juź czło- 
ekiem starym, odszedł jednak od nas przed- 
eśnie, była, jak się teraz okazuje, nadzwy- 
rozieglą i bogaią. A tkwiące w jego 
łórczej, głęboko po polsku czującej duszy, 
pienwiasliki eposu, zagizmiały w pelni  czy- 
- stym, szlachetnym, nawskwóś aryiskim (pol- 
Sko-litewskim) spiżem dopiero ku końcowi je- 
go życia, w „Matoe“, w „Aksinji*, a przede- 
A wszysikiem w „Jurdiuk Ustuk Us“ (eo po ja- 
Kkucku znaczy: majster wyższego rzędu, mistrz 
swego dzieła, jakby Wiajemniczony), 
I tutaj, skorośmy już doszli do rozważa: 
nia tego fenomenu, jaźni twórczej, któremu 


(Z powodu „Maiki”) *). 


_  *) Adam Szymański. Matka (pani Kozłowska). 
Szkie — z cyklu „Rok 1863", Księgasnia Ossolineum 
Warszawa 1921. j > 


i zwraca się’ 
/ przcciwko partjom prawicy, centrum i szajde- 


ROBOTNIK", nfedziele, 20 mtego 1921 r. 


właśnie to, iż przeciwniey Nieniiec doszli do 


tego przeświadczenia, eo Briand. 

Widzimy więc, że Niemcy wszystkie swe 
nadzieje pokłądają w zmianie traktatu wersal- 
skiego, a p?d tą Zmianą rozumieją w pierw- 
szym rzędzie pozostawienie przy Niemczech 
Górnego Śląska, 

Że tak jest, świadczy urywek innej mowy 


_ Simonsa, wypowiedzianej w Karlsruhe: „.Sy- 


tuacja Niemiec mesi się wyjaśnić w najbliż- 
szych tygodniach. Dwa czynniki odegrają w 


-tem ważną rolę. Po pierwsze, czy Niemcy za- 


chowają Górny Śląsk, posiadający pod zezg:ę- 
dem gospodarczym tak olbrzymie znaczenie, a 
po wtóre, jak ułożą się stosunki Niemiec do 
Stanów: Zjednoczonych Ameryki Północnej, 


wiska Lloyd George'a Niemcy coraz więcej li- 
czą na Stany Zjednoczone, a zwłaszcza na no- 
wego prezydenta Hardiuga, który ma być zde 
cydowanym przeciwnikiem traktatu wersal- 
skiego, 

Podróż Simonsa ma głównie na celu udo 


| bruchanie krnąbrnych reaków bawarskich, Ba- 


" mandaty poselskie, przyczem dobrze wyposa- | 


płacić za mandat dopiero po swoim wyborze | 
 zaprzątają umysły tak długo. dopóki wybory . 


r „4 i nadchodzącą konferencją londyńską, | 


warją rządzi „Orgesch'”, czyli klika wojenna, 
pragnąca wskrzesić wilhelmowski „ład i po- 
rządek*, Prezydent ministrów Kahr sam jest 
zwolennikiem „Orgeschu* į niewolniczo wypeł- 
nia rozkazy tej mafji. Na konferencji przedsta- 


wicieli państw Rzeszy w Berlinie uzgodniono | *.. à Api 
| wp a RAE poglądy zh żądania Ententy w 1 Pierwsze stolice w bóźnicach. 1 pozdrawia: 
Obok wyborów do sejmu pruskiego, które ` 


mzk 


cieli antypaństwowych, Gdy niedawno Brema 
uchwaiiła w parlamencie znieść policję miej: 
ską, ministër Koch z Berlina natychmiast za- 
groził interwencją. Zupelnie legalna uchwala 
socjalistycznej większości w Bremie wywołuje 
bezprawny odruch „demokratycznego“ *mini- 


stra, Natomiast jawnie antypaństwowe knowa- : 


nia reakcji bawarskiej uchodzą jej płazem. A 
dodać jeszcze warto, że rząd berliński posiada 
urzędową notę Ententy, że sprawa rozbrojenia 
nie będzie już więcej omawiana w Londynie. 
Bunt bawarski grozi więc całym Niemoom bar 
dzo ciężkiemi następstwami, . ; 
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myśl deklaracji Simonsa w parlamencie Ale | 


po powrocie Kahra do Monachjum reakcja ba: 
warska wszczęła burzę, domagając się odrzu- 
cenia żądań Ententy nietylko w sprawie od- 
szkodowań, ale też rozbrojenia, ponieważ zgu 
da Simonsa na rozbrojenie w myśl uchwaj pa- 


' ryskich oznaczałaby wyrok śmierci dla „Or 


miała znaczenie. Politycy i prasa bada i sond | 
fe, czy Ententa, lub przynajmniej to lub owo | 
mocarstwo Ententy nie będzie skłonne do | 


których wynikałoby, że Ententa golowa jest | 


geschu”, $ 
„Położenie rządu bawarskiego stało się nad 
wyraz trudne. Z, jednej strony należało podpo- 
rządkować się uchwałom jednomyślnie  po- 
wziętym w Berlinie, z drugiej zaś nacisk reak 
zii miejscowej i osobiste sympatje rządu Kahra 
czyniły zeń powolne narzędzie „Orgeschu*, 
Na interpelację socjalistów  niezawisłych 
w, semte rząd nie odpowiedział wcale. Po dłu- 
gich wahaniach rząd bawarski ogłosił komunit- 
kat. w którym stwierdza, że podda się uchwa- 
łom berlińskim, ale że obstaje przy swojej 
własnej opinji į cała odpowiedzialność zrzuca 
na władze centralne. Była to kapitulacia Kahra, 
Ale „Orgesch* wrale nie zamierza kapitulo- 
wać. Pisma urzędowe prawiey wyraźnie stwier- 


| dzaią, że niema mowy, aby Bawarja pozbyła 


pi ww i ain 


się „Einwohnerwehry” i że komunikat rządu 
w niczem nie zmienią dotychczasowego stanu 
rzeczy, 

Bawarja nadal rządzi „Orgesch*, który tyl- 
ko w klasie robotniczej ma zdecydowanego 


| wroga. Tylko dzięki niezłomnej postawie ro- 
| botników północnej Bawacji nie doszło jeszcze 


ponieważ będzie on zawierał uchy- 


do otwartej zbrojnej kontrrewolucji, 
Opór Bawarji napotyka w Berlinie na bar- 


| dzo mały sprzeciw. Simons pojechał ułagodzić | 
buntowniczych reakcjonistów i tyle. Żadnych | i 
į wie i Faryzeuszowie obludnicy: iż jesteście por ł 


| gróźb nie słychać pod adresem tych wichrzy- 


jest na mię: Adam Szymański, jako epika, 
imimowok nasuwa się nam zestawienie z dru 
gim naszym, wieikim epikiem, 0 temiaiach 
rówież syberyjskich, potężnym twórcą „Be- 


niowskiego* i „Oceanu', których waiorów 
zg.elk Wielkiej Wojny światowej, nie pozwo- 
lił, mojem zdaniem, tak jak na to zasługują, 
ocenię naszemu społeczeństwu, Wacławem 
Sieroszewskim. Otóż, zasiizegłszy się, że nie 
chcę, żeby to, co powiem, było zrozumiane, 
jako dążące do obniżenia wielkiego talentu 
Sieroszewskiego, dla którego już oddawna, od 
czasu przeczytania jego „Na kresach lasów”, 
mam prawdziwy kuit, muszę jednak zazna- 
czyć, że, mojem zdaniem, ciężar gatumkowy 
taientu Szymańskiego jest o wiele większy, 
przyczem wciąż pamiętam o tem, że metal 
twórczego, epick'ego. talentu Sieroszewskiego 
jest również bardzo szlachetny i, jako taki, 
wysokiej próby. Różnica ta uwypukla się naj- 
lepiej, choóby np. w: ujęciu przez obu tych 
pisarzy duszy Jakuck ego ludu. Będąc bar- 
dziej może szkicowem, mniej dok!adnem fol- 
kłorystycznie, mniej fotograficznie wiernem 
etnograficznie, niż u Sieroszewsk ego, jest ona 
u Szy mańskiegggi(w jego „Jurdiuk Ustuk Us*) 
bardziej pogiębionem. duchowo, fitozoficzniej- 
szem, teczoficzniejszem, bardziej, że tak po- 
wiem, wżartem w koncepcję Zaświatu Ja- 
kuta, w jego stosunek do Nieznanego. Tu już 
mamy do czynienia z rewełaeyjnoścą genju- 
sza. Takie utwory, jak „Jurdiuk Usiuk Us“: mo- 
żeby tworzył Słowacki, gdyby byłżył na Sybe 
rji, i tak stę wtajemniczył w jej ducha i w 
ducha Jakuckiego ludu, jak to było dane Szy- 
mańskiemu, nieśmiertelnemu twórcy tego Ja- 
kuckiego Chrystusa, jakim jest jego tytanicze 
ny duchem, jakby w jakieś podświadotwe, zło” 
te pokłady głuchej, zatraconaj legendy masse- 


Mały feljeton. 


Wskutek chwiejnego i niepewnego stano | 


Rodzaj |a52(Z21CZJ, 


Ilekroć zjawi się na trybunie sejmowej ks. 
arcybiskup Teodorowicz i swoim chytry, ob- 
łudnym oczkiem zacznie pełzać po sali, a swo- 
im słodkim językiem lać miody na przyuętć, 


| przypominają mi się zawsze słowa pisma o Do- 


ktorach i Faryzeuszach z Ew. Św. Mat. XALIL: 
„Albowiem mówią a nie czynią. Bo wiążą 

miona ciężkie i nieznośne į kładą na ramiona 
ludzkie, a palcem swym nie chcą ich ruszyć“. 
„A miłują pierwsze siędzenia na wieczerzach, 


nia na rynku, i być zwanemi od. ludzi Rabbi“. 

A gdy zaczerni się na trybunie: żółty ks. 
szambelan papieski dr. K. Lutosławski i zacz- 
nie proponować kary, 


da wam Doktorowie i Faryzeusze obludnicy: 
iż obchodzicie morze i suchą, abyście uczynili 
jednego nowego Żydowina: a gdy się stanie. 


więzienia i „stryczki, | 
przypominają się słowa tejże Ewangelji: „Bia- ' 
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V-ty, Zjazd Krajowy Zw. Zaw. Rob. Rolsych Rzpltej Polskiej rozpocznie 
iiygicuicznego przy uł. Karowej o 


+ 


dobai grobom pob'elanym, które z wierzchu 
zdadzą się piękne ludziem, ale wewnątrz peb 
ue są kości umatiych j` wszelakiego plugasiwa, 
Jakże i wy 2 Wwietziu się wprawdzie zdacie 
tudzicm sprawiedliwi, lecz wewnątrz pełni je- 
steście obludnyścći i nieprawości”, ź 
Złowroga; szkodliwa i głupia jest polityka. 
kleru w Sejmie. ie czarne sutanuy zaczynają 
już budzić wprost obrzydzęnie. Chcieliby p 
iturym całunem swych czarnych szat j czar- 
nych myśli przykryć Polskę, ządusić lud i wot 


; RoŚć. Jak tylko pojawi się w Sejmie jakiś pro- 


a 


jekt - noworodek martwy i obrzydliwy — owoc 
to z księżego sadu. Gdzie jaka intryga — jest 
ksiądz. Gdy idzie o kalumaię — szukaj księ- 
dza. Nawzucić kajdany ludowi — ksiądz, Ode 
brać prawa 40% obywateli państwa nie-kato- 
lików — zaproponuje ksiądz. Poprzeć paska- 


| rza, złodzieja, mydlarza, bankiera wszelkich 


wyznań? — wszyscy księża sejmówi poprą go. 
Oniby chcieli słońce zasłonić nam czarną su- 


tanną! — zawołał w piątek Daszyński, Tak — 


jest. Przejrzyjcie wszystkie ustawy Sejmu: pra 
ce na komisjach, prawa lub projekty kagańca: 
we, środki zakneblowania ust ludowi — zaw* 
sze i wszędzie popierają je wszyscy księża pos 
słowie. i » 

. Lecz polityka ich obłudna na krótką metę 
jest i głupia. Fali wolności nie zatrzymają pa- 
storałem, ani słońca wolności nie zakryja czar- 
ną sutanną, To już nie osiemnaste stulecie, 
Lud na ich czyny patrzy i przewrotność ich 
poznaje. 

A kiedyś głosem gniewu i pogardy zawo- 


| ła: „Wężowie, rodzaju jaszózurczy: jakoż ucie- 


| czecie przed sądem...?* 


czynicie go synem piekła dwakroć więcej, niż | 


was”, * 

A gdy się spojrzy ne zażywne brzuszki i 
mięsiste policzki większości suwerenów w Sur 
tannach, gdy się wspomni opłaty za chrzty, ślu- 
by, pogrzeby, przychodzą na myśl słowa Pi- 
sma: „Biada wam Doktorowie i Faryzeuszowie 
obłudnicy: iż wyjadacie domy wdów, długie 
modlitwy czyniąc...” : i 

A gdy kler sejmowy broni tłustych pre- 
bend i dóbr kościelnych, albo gdy chce zrzucić 
na państwo utrzymanie nawet organistów, ta- 
koż słyszymy słowa Pisma: „Biada wam, wo 
dzowie ślepi, którzy mówicie: „Ktobykolwiek 


| 


Zysłare. 


a Turcji. 


Wobec tego, że ani Eutenia ani zależny 
od niej mąd w Konstantynopolu nie mogły 
dotąd poradzić sobie z nacjonalistami Musiaży 


, Kemala, popieranymi przez Moszwę, usiłowa- 


no zbi'żyć się do la 


przysiagł na kościół, nie to: ale ktoby przysiągł | 


ną złoto kościelne, winien jest. Głupi i ślepi: 
albowiem eóż większego jest. złoto czy kościół, 
który poświęca złoto?“ 

Zasię gdy człek widzi, że przez tych ka- 
płanów Złotego Cielaka. wszystkie świętości 
ducha są plugawione, że kłamstwo, oszczer- 
stwo, insymuacja ściekają z ich warg niby Śli- 
na — jak to było np. w piątek, gdy ks. patron 
Adamski lekkiem sercem rzucił oszczerstwo 
na kooperatywę kolejarzy, wtedy przewrotność 
tych ludzi, najlepiej da się scharakteryzować 


znowu słowami pisma: „Biada wam Doktoro- | bocznej suliana, 


go planety (o wiecznej, Chrystusowej of:erce) 


sięgający, jego Jurdiuk Ustuk Us. Ale nie w 


pirzeczajiny rozbioru. 

Wszystkie trzy, omawiane tutaj pozeze- 
mnie, epickie uiwory Szymańskiego („Matka“, 
„àksinja“ i „Jurdiuk Usiuk Us“), są genjal- 
nymi szkicami (dwa ostatn.e ewa sporych 
nawet względnie rozmiarów). Cechuje je wiel- 
ka, hieratyczna prostota, i jakaś wtajemni- 
czająca, magiczna siila przekonania o praw- 
dzie, autentyczności niejako ich tajemnej tre- 
óc., pomimo, żę „Jurdiuk Usiuk Us“ jest „ba- 
snig z Jakmekiego Olimpu“. Wywiera to dziw 
nie przejmujące, sugestyjne, mocame wraże- 
nie, jakby to nasz ziemski planeta, w różnych 
swo.ch miejscach, poprzez potężnego, twór: 
czego ducha Szymańskiego, sam śpiewał nam 
o sobie: czy to jako powstańczą krwią prze- 
siąkia, mięczeńska ziemia podlaska w tej ty- 
tanicznej, szkicowej wizji z 1863 r., jaką jest 
„Matka“, czy to jako ziemia połechów (Pola- 
ków, zabłakanych tam przed wiekami i osia- 
dłych pv dziś dzień), śmiejąca się do Boga zło- 
tem swoich zbóż, „na linji granicznej ziewów 
Du'epru i Wołgi*, (w gubernjach Kałuskiej, 
Orłowskiej, Tulskiej, części Kurskiej i zachod- 
niej części Riazańsk ej) — w „Aksinji”, czy 
też jako drzemiąca pośród swoich tajg jakby 
w duchowym śnie od lat tysięcy, a przecież 
dziwnie tajemnicza, ciemuemi, chaotyczńtemi 


. baśniami swego ludu, jakąś jakby planetarną, 


podbiegunową, metatizyczną  mądroścą (to 
nie, że spowita w łupiny dzikich nieraz zabo- 
bonów) swoich szamanów, mówiąca o jakiejś 
pradawnej, zaginionej (może zdziczałej?) kul- 
turze, przeż w'ększą część roku biała od an- 
helliczuych śniegów, jakby zawiana śnieżnem! 
purgami i niedolą ciemnego, ubogiego ludu, 


ziemia Jakuiiów — w „Jundiuk Ustuk Usie'l 


I 


j 


bw. Gdyby poro- 
zumienie z nimi doszło do skutku Ententa 
wzincenidaby swą postawę wobec bolszewi- 
ków. Układy jednak nie dały dotychczas po- 
żądanegu wyniku. Musiala Kemal postawił za 
warunek porozumienia z Konsiantynopolem 
uznanie urzędowe „wielkiego zgromadżenia 


| narodowego”, którego Kemal jest prezyden- 


tem. Gdyby rząd w Konstantynopolu na to 
się zgodził, wówczas Kemal uznaiby suliana 
i jego siedzibę w Koastautynopolu, Zgromą- 
duenie w Angorze przew działo nawet budżet 
na utrzymanie suiiana i jego dworu. Cała 
władza prawodawcza i wykonawcza przeszła- 
by na zgromadzenie narodowe, rząd konstatty: 
nopolski umusiaiby 
m'ejsce Uiworzonoby coś w rodzaju rady przy- 
której pelnomccniciwa okre- 


śliłaby Augora. 


Surowa pwostota i powaga rzeczy świętych 


wprost wyjętych z pod serca polskiego, — 
mika | hieratyczność obrazów z . 


męczeńska jakby 

pierwszych wieków  Chrześcijaństwa — oto 
podstawowe cechy tego szkiwu,—eposu z 1863 
r. jakim jest namaszczonę krwawym bólem. 
Narodu, proste, objektywne (że nie powiem; 
aż oschłe w swojej bezozdobowości) opowia- 
danie Szymańskiego o „Matoe“, pani Kozlowe 
skiej z Podlasia. Owa sirasena Ruilh polska, 
siwa, zbierająca, zamiast kłosów, na powstań 


czem pobojowisku, krwawe strzępy rozsieka: 


nego tasakatni Moskali i rozwieczonege. 
0a 4 bitwy, ciała swojego najukochańszegi 


syna — iejszy, jaki mamy w, 
naszej literaturze, symbol Polski Bolejącej. 
Poloniae, Matris Dołorosae! Jest w opos 
wiadaniu tego zaprzys'ęgłego na Wieceność 
Polsce serta, jakiem do ostatniego telinienia, 
był Szymański, jakby surowość Wielkości, su. 
rowość tego, co jest Wiecznel Gdybyśmy ten. 
utwór chcieli rozpatrywać, jako obraz, to naj- 
bardziej ? 

ludu, zmarłego, niedocenionego u nas, 
a jednak wielkiego malarza, Wojciecha Pier 
chowskiego. Tamte cechuje także, mojóm zdar 
niem, owa umyślną surowość Wielkości, potes 
gująca ich powagę, święiość polskiego ma; 


maszczen a! Jest w tem coś z ducha prastos 
wiańskiej gminy, opola, z ducha dzikiej, wok 


nej, samotnej w swoim majestacie, polskiej, 
górskiej przyrody, takich Tatr np. SĄ 
W „Aksinji*, w całem ujęciu tej cudnej 
postaci, tej dorodnej, przyodzianej w pięknie 
wyszywaną koszulę, jakby Cerery połechówy 
zupelnie zapam.ętałej w swoim nieżstającytn, 
prasiarym, obrzędowym śpiewie przy źniwi 
i oświeżającej nim omxdlewające już i 


się rozwiązać, a na jego 


przypomina on obrazy z życia poł 


WIO ad 


w ciężkiej, krwawej pracy, ciała i dusze bie 3 
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.  Bząd w Konstantynopolu odpowiedział 
Ze Lie może ze wzgiędu ua położenie polity 
eme (t, zy. zależność od Botenty) przyjąć żą. 
l powyższych, ale że w zasadzie godzi się 
nie. . 
„, Warunki Kemala wskazują, że dążeniem 
Jego jest objęcie wladzy całkowitej w kraju i 
uwolnienie się od wpływów Eutenty, Nie 
choe jednak tknąć władzy formalnej sułtana. 
Cele Kemaia są natury wyłącznie narodowej, 
nie mają w sobie żadnych pierwiastków spo 
łecznych. 

Z tego pumktu widzenia Kemal wolalby 
niewątpliwie porozumieć się z Konstantyno- 
polem i Ententa, aniżel! utrzymywać nienatu- 
ralmy sojusz z Moskwą, którą stworzyła już 
nad granicą turecką cały szereg . republik, so- 


| 
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- „ROBOTNIK“, niedziela, 20 lutego 1921 r 


wieck:ch i mocną stawia tamę rozszerzaniu się 
nacjonalizmu tureckiego na Kaukazie, 

Bolszewicy zdają sobie też dokładnie 
sprawę z wartości „sojusznika* Kemala. 0- 
statnio wysłali Radka w specjalnej misji ba- 
dania położenia w Tureji i na Wschodzie, Ra- 
dek też udziela w prasie moskiewskiej rad 
Kemalowi: albo Kemal pójdzie z Moskwą i 
„rewolucją i wtedy Turcja będzie uratowa- 
na, albo też Turcja! sprzymierzy się z „kontr 
rewolucją”, a wtenczas zginie. © 

Nie potrzeba dodawać, że pojęcia rewo- 
lacji i kontrrewolueji, któremi bolszewicy ope- 
ruja bezmyślnie, bez względu na to, do jakie- 
go odnoszą się kraju i w jakich warunkach 
dany kraj żyje, nie mogą mieć zastosowania 
do Durcj: współczesnej. 

apps R EEN 


Listy z Ameryki. 


Stanach Zjednoczonych, 


Wrażenia z objazdu w 
A 


„ Objazd mój rozpoczął się w Chicago, sie- 
fzibie naczelnych wiadz Z. S. P. i oska 
jego”, 20 paździenika ub. r. 

„Skoro Centr. Kom. Wykon. Związku So- 
ojalistów Polskich w Ameryce ogłos:ł, że przy- 
iechała delegalsa P. P. S. z kraju, wpłysięło 
tyle zaproszeń, że mej objazd przeciąguąłby się 
do końca marca. Udało mi się przekonać gen. 
pekrelarzą Z. S. P., tow. Piotrowskiego, że 
Muszę w lutym być w kraju; ułożono więc 

w ten sposób, że nie omijalam i ma- 
łych placówek, zwłaszcza, jeżeli byli tam Ślą- 
Zacy, inni muszą zaczekać na drugi objazd. 
BZ zaproszenie: „Stowarzyszenia Mechani- 


Buffalo, na temat sprawy Śląska Cieszyńskie- 
8%. Pod względem ilości osób i nastrojn wiec 
ten był „rekordowym“, W Buflalo mieszka 120 
ęcy Polaków, do niedawna była to twier- 
najciemniejszego klerykalizmu. Z tego 
ódła czerpał „Wydział Narodowy”, z p. 
lulskim, Pacerewskim, Dmowskim i Sp. 
umaczne dochody. 

Przebrała się jednak miarka cierpliwości 
wparaijan*. Na tydzień przed moim przyjaz- 
dem do Buffalo, zgotowano p. Smulskiemu na 
Wiecu, zwołanym przez „Wydział“ prawdzi- 

. Pod osłoną policji amerykań- 
kiej, ten do niedawna dyktator (1) Połonji a- 
tperykańskiej przygotowywał się do nowego 
tryumfu. Kiedy zaczął mówić, że Witos prowa- 
dzi Polskę do obory, a „czerwoni* do zguby, 
gerwałą się burza. Wśród piekielnego hałasu, 
; wyrzuciła . „niewiernych“.  Wołamo: 
/ „amy bolszewiku, gdzie są pieniądze, ze- 
brane na głodnych w Polsce?“, „złodzieje“ itd. 
Pan Smulski, otoczony księżmi i policją, mu- 
ial usunąć się z trybuny. 
Wiec, na którym przemawiałam na temat 
śląska Cieszyńskiego, a mecenas Kułakowski 
| Srerga Śląsku, był wspaniałą demonstracją 
lonji w Buffalo, tembardziej, że z ambon 0- 
proszono zakaz słuchania „czerwonych wysłen- 
ików* z kraju. Endecja starała się wiec roz- 
ć przez kilku swoich wysłanników. Wypro- 
Wadzenie z sali najgorfiwszego odebrało od- 
Wage nielicznym zresztą awanturnikom. 
, Każda wzmianka o Naczelniku J. Pilsud- 
kim wywoływała burzę oklasków. 
Polonja w Ameryce i Amerykanie nie by 


| 
| 


Polskich w Ameryce“, przemawiałam W. 


li dostatecznie poinformowani o sprawie Śląs- 
ka Cieszyńskiego ; byli przekonani, że piebnseyt 
zadecydował o przynależności Śląska do Czech. 
Na wszystkich wiecach, mówiąc o syiuacji po- 
litycznej w Polsce, przedstawiałam ludności 
tragedję Śląska i kto zawinił, że Śląsk Cie- 
szyński został pod zaborem czeskim, Nie podo- 
bają się „Wydziałowi Nanodowemu* objazdy 
socjalistów w Ameryce. Uchwaliit więc, pod 
przewodnictwem p. Smuiskiego, zwrócić się 
do rządu w Warszawie, żeby nie pozwolił sõ- 
cjalistom na wyjazdy do Ameryki, 

Usuwa się grunt z pod nóg endecji na e- 
migracji w Stanach Zjednoczonych. Podnoszą 
się głosy między dawnymi zwolennikami, żą- 
dające od Wydziału Narodu wege sprawozdań 
z zebranych miljonów. 

Wezwano do pomocy klem który wy- 
wiera jeszcze wielki wpływ na emigrantów. 
Przeważająca większość emigracji rekrutuje 
się przecież z chłopów. Zwłaszcza przybysze 
z Poznańskiego i Pomorza —- to twierdze kle- 
rykalizmu. Panują księża nad ludem nietylko 
za późrednictwem kościołów, ale j przez szko- 
ły parafjalne. Nie są to szkoły narodowe, ale 
rzymsko - katolickie. Po ukończeniu szkoły 
paraijalnej młodzież nie umie ani po angiel- 
sku, ani po polsku. Zakonnice - nauczycielki 
nie mają żadnych kwalifikacji. Na jakim po- 
ziomie stoją te szkoły, dowodzi amerykańska 
statystyka kryminalna młodocianych przestęp- 
ców, których 75% — to uczniowie szkół para- 
fjalnych. \ 

Księża rzymsko - katoliccy (bo jest w A- 
meryce i kościół narodowy) są najbardziej u 
przywilejowaną kastą społeczną wśród Polo- 
nji amerykańskiej. 1000 księży na 900 para- 
fjach ma przeszło 50 miljonów dolarów rocz- 
nego dochofe, na utrzymanie kościołów i szkół 
parafialnych, oprócz opłat za śluby, pogrzeby, 
chrzty i t. d. 

Za pieniądze polskiego chłopa wybudo- 
wano wspaniałe kościoły, plebanje, szkoły i 
klasztory į eaty ten majątek (tysiące miljonów 
dolarów) nie jest własnością Polaków. Na sy- 
nodzie w Baltimore 1884 r., w siedzibie kar- 
dynała Gibbonsa, uchwaliti księża wszystkie ty- 
tuły własności kościelnej, bez względu na na- 
rodowość, przepisać na prywatne nazwisko 
biskupa. 
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unego rolnego, zguębionego biedą i carskim 
uciskiem, tamiejszego ludu, Maaa 
gwojej prapoiskości, odmalował Szymański 
jakby (lakże nieświadomą siebie) naichniong 
płankę prasłowiańską, i sięgnął w tym u- 
' fworze twórczym, potężnym duchem, nietylko 
W klechdową, zamgloną przez Wieki Prale- 
Ghje, ale jeszcze giębiej w zapadłą przeszłość 
sości, w jakieś złole czasy Celtyckich jej 
Dziejów, o których take ciekawe rewelacje 
ostawił nam Fabre d'Oltvet w swej „Histoire 
ilosophigue du genre kumain“  (Hietorja 
Be rodu luazkiego) Jakig wichrowy 
Powiew najgłębszych wiajcma czeń Juljusza, 
eg o „Króla Ducha“, idzie R złotego, = 
by. nego w aryjskiem stoncu Tucha, pro- 
cia Szymańskiego. Mieszkając 
ego, ubogiego (obecnie mosk ewskiego) 
udu połechów, który został przez nas, a także 
a przez siebie. zapomnianym 0d wieków, 
E ński wiajemniczył się głęboko w jego 
w którym na dnie. jak skarb jakiś zło- 
, drzemie najczystsza polskość, jech ukość 
siara] 
gry, W „durdiuk Ustuk Usie*, tej artysty ię 
4 filozoficznie nad wyraz głębokiej, y 
cej swoją grozą Jakudkiej Golgoty, baśni 
posie, tak s'ę epicko nozśpiewała wtajemn* 
ma, wa dusza Szymańskiego, że, ku 
końcowi ulworu, wpada coraz częściej w 
jyierzt, i to bardzo piękny, niepokalany arty- 
Riycznie, a jednocześnie prosty (zwykle, czte- 
wierszowe zwrotki). W potężnym tym epo- 
(ge, od którego jakby emanuje światło zorzy 
/ boreeltej i jakichś głuchych, odwiecznych 
przeświadczeń ciemuej, tajemniczej duszy Ja” 


T viego ludu, Szymański, mojem zdan.em, 


jakgdyby sięgiął w utajoną (może ud począć 
ku Czasów?) mądrość, yogę ducha naszego 
pianety, w intuicyjne x naa wyraz giębokie o- 
czucie (przez ię mądrość) kvniecziości krwa- 
wej ogwry, dla GJbra bregi (żeby jeden, naj- 
lepszy, najmięduszy, najbliższy duchem Boga, 
poświęcił się ze wszystkich!) Owa, b:jąca z te- 
go ubworu idea przewodjna, prześwielia taje- 
mną, inicjującą myślą (w której jaśnieniu, 1- 
by w blasku Prawdy Zaświala, wszystko trze” 
ba wyrozumieć i... wszystko przebaczyć) na- 
wet to ohydne, straszne, kuwawe znęcanie się, 
męczenie przez biednych, ciemnych Jakutów 
(mmowolnych kaiów) swojego kapłana, mędr- 
ca, Wtajemmiezonego (jakby dla wyłkrzesania 
z jego ducha tem promienniejszego nimbu 
świętości), ma jakiś tajemny cel, ulkryty sens, 
który będzie dla nas zrozumiałym dop!ero 
wtedy, gdy wyawolimy się z więzów ciała, z 
jego ślepizcego nam warok ducha - mroku. 
Nie mając już więcej miejsca na omawianie 
tego potężnego, tajemniczego eposu Szymań” 
siego, muszę tutaj jeszcze podnieść magiczny 
azar jego pióra, przy malowaniu  jakuckiej 
Przyrody, zwłaszcza uroku nocy księżycowej, 
wach przez Męczennika z dachu junty, r 
nież rzewiie ki uczucia, jakie 
po aea kk aiei żalu Jurdiuk 
sa nad swoją zmarłą żoną, Jueriu 
(Radościę), "ac: 
Temi twema, omówionemi tutaj przeze- 
male, epickiemi utworami, również jak. „Szki- 
cami“, Adam Szymański wystawi! sobie pom- 
nik, trwalszy od spiżu. 
Wacław Wolski. 
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Mimo ogromuego dobrobytu, ofiarność kle- | Jakto! Był i żył aeroplan. 


ru na cele narodowe jest minimalna. Ostenta- 


cyjnie, razem z „Wydziałem Narodowym“ boj- | 


kotowali oni polską pożyczkę państwowa, bo 
nie chcieli wzmocnić nią rządu, na którego 
czele stali Piłsudski, Witos, Daszyński. Agiio- 
wali natomiast bardzo gorliwie za pożyczką 
amerykańską, chociaż Ameryka nie jest kra- 
jem katolickim. „Wydział Narodowy* i kler 
walczą z każdym odruchem wolnej myśli 
wśród emigracji. Nie uznają też przedstawi- 
cielstwa Polski w Ameryce (konsulatów). Nie- 
dawno wydali odezwę do wiernych, że do kon- 
sułatów można się zwracać tylko po informa- 
cje co do powrotu do kraju. Wszystkie inne 
sprawy należą do „Wydziału Narodowego", 
którego siedzibą jest Chicago. Zwlaszcza kon- 
sul w Chicago, p. Nowicki, jest im solą w oku 
i zwalczają go wszelkiemi sposobami, 

Na ratunek zaszarganej reputacji endecji 
w Ameryce pojechał tam obecnie p. Paderew- 
ski ze swoją małżonką; ma tam również udać 
się gen, Haller, Złych ma przyjaciół p. Pade- 
rewski w Wydziale Narodowym. Nie pomogą 
uściski, łzy i pocafunki, któremi tak hoj- 
mie szafuje „wielki jałmużnik Polski“. Bẹ 
dzie musiał odpowiedzieć Polakom w Amery- 
ce na pytanie, postawione przez nowojorski 
„Nowy Świat”: „Kainie, eoś zrobił z twoim 
bratem: Śląskiem Cieszyńskim?*, 

Otwierają się oczy szerokim warstwom 
ludowym na politykę łapiehłopstwa „Wydzia- 
łu‘. Tęsknota za krajem jest tak wielką, że na- 
wet ludzie, którzy przed 30-tu laty wyjechali 
do Ameryki, myślą o powrocie. Nie chcieliby 
-zastać Polski w niewoli obszarniczo - endecko- 
klerykalnej i dlatego tysiącami przychodzą na 
wiece, żeby się dowiedzieć, co słychać w „sta- 
rym kraju”. > Pans 

Związek Soejaliatów Polskich w Ameryce 
spelnia ważne zadanie. Rozsiany na ogromnej 
przestrzeni, niesie oświatę, walczy z łapichłop- 
stwem (czyiaj endecją) w bardzo trudnych wa- 
runkach. Jako organizacja, działa sprawnie— 
przekonałam się o tem podczas objazdu. Wy- 
starczy, żeby w danej miejscowości był mały 
oddział, już skupia sympatyków, urządza wie- 
ce i odpiera ataki „Wydziału*. Jak wiele 
amienioł się na korzyść postępu wśród Polonji 
w Ameryce, dowodem jest fakt, że „wydzia- 
łowey* na żadnym wiecu nie mogą przema- 
wiłaęć przeciwko Pilsudskiemu, b° by ich za- 
krzyczano, t 

Ofiarność emigrantów na cele polskie jest 
wielka. Pomimo ogromnej fali bezrobocia 
(przeszło 5 miljonów robotników jest bez pra- 
cy, innym obcina się zarobki do 25%), na 
wszystkich wiecach składają oni chętnię pie- 
niądze dła P. P. S. na walkę z reakcją. Rów- 
nież na cele „Głównego Komitetu Ofiar Woiny 
w Cieszynie* dają duże składki. Pieniądze 
przesyła się przez konsulaty do Polski, 

Na wszystkich wiecach Zw. Soc. Polskich, 
na których przemawialiśmy, albo tow. H. Dłu- 
ska, albo ja, uchwałało się następującą rezolu- 
cję (przytaczam ją w niu): 

„Protestujemy przeciwko haniabnemu odet- 
waniu Śląska Cieszyńskiego od Polski. Apelu- 
jemy do rządu polskiego, aby podjął janajusi- 
Imiejsze starania, by prastarą ziemię polską i 
naszych braci urałować od dalszej, niewoli 
i prześladowań ze strony rządu czeskiego. 

Apelujemy do ludów wolnych całego świa- 
ta, by poparły nasze dążenia i naszą sluszmą 
sprawę, bowiem w interesie pokoju Europy le- 
ży, aby Górny Śląsk i Śląsk Cieszyński należa- 
ły do Polski, 

My, obywatele Stanów Zjednoczonych, po- 
chodzenia polskiego i obywatele Polski z za 0- 
ceanu, ślemy wam, bracia na Górnym Śląsku, 
gorące stowa zachęty ło wytrwania i życzymy 
wam ostatecznego i bezwzględnego śwycięsiwa 
w walce plebiscytowej. Będziemy wam w tej 
walce pomagali materjalnie i moralnie, zby 
dzień, w którym rozstrzygać się będą losy Gór. 
nego Śląska, wypadł na korzyść waszą, zarów* 
no jak też i całej Polski". 

kd 
skk ć 

Niedawno rozpoczęto w osadach polskich 
w Ameryce pracę nad poparciem akcji Hoo- 
vena. Na wszystkich wiecach wyjaśn'ałam 
zmaczenie tej akcji dla Polski i wzywałam do 
składania ofiar i zakupywania przekazów żyw: 
nościowych. 

Dorota Kuszyńska, 
Buffalo. w styczniu. 7 
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Zbiizkai z daleka. 


CUD AZROPLANU W KLESZCZACH KAPI- 
TAŁU. . 


Przeglądając ostatnie ilustracje francuskie, 
można było zauważyć obrazki z Niemiec, ilu- 
sitrujące proces niszczenia aeroplanów, wyda- 
nych przez rząd niemiecki na zasadzie kapitu 
Aacji i przez zwycięzców zakwalifikowanych do 
zniszczenia. Oto cztery obrazki, Na jednym — 
grupa zdrowych aeroplanów, wyciąganych z 
hangaru na plac. Na drugim — aeroplan jest 
zdemontowany. Na trzecim — kupa żelastwa. 
Na czwartym — wszystko co w aeroplanie nie 
było żelazem. 

Człowiek mimowoli z niesmakiem odwraca 
Oczy od tych obrazków i zbiera mu się na 
wstyd, Wstydzi się bliźniego swego, człowieka. 
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- planów. Tak jest. Oni nie chcieli podziała at- 


Cudowny wynalazek. 
Wynalazek ten przecie -zaprzeczył podręczni” 
kom fizyki, które były kanonem naszej 

ści. Wynalazek, na którego widok drżały nasze 
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serca, gdyśmy witali zwycięskich współzawode i 
ników turnieju: Paryż — Rzym, Paryż — 4 F 
dyn. Iten oto cudny ptak powietrzny, któ- 
ry tyle dobra mógł cywilizacji świata przysp®% 
rzyć, który człowieka mógł ponieść tam, dokąd 24 
go żadna lokomotywa, żaden parowiec, żaden A 
wielbłąd, żaden muł nie poniosą, dokąd oko 
jego nie sięga, dokąd tylko orzeł sięga albo 
myśl poety — ponad obłoki! — jest teraz tylko 
kupą bezładną śrubek, blaszek, gwoździ, de = 
sek. Człowiek go zbudował. Czlowiek nietylko 
jego skorupę stworzył, ale i duszę tchnął W 
niego. I człowiekowi służył w dobrej i złej de- 
li. A teraz ten sam człowiek z równą pierwot 
nej wytrwałością i oddaniem rozkręca setki 
misternych śrubek, łamie—genjalna łamigłów- 


kę motorů, aż zostanie tylko proch z ciała 
i z duszy cudownego ptaka i tylko kupa śmie” 
ci znajdzie sobie wieczne odporznienie w fa 

bryce żelaza, gdzie w olbrzymim kotle ten 
szmele bezimienny zostanie przetopiony na by- 

le co innego żelaznego, mosiężnego, miedzia: 
nego. Nie w naturze nie ginie. więc ze stano- 
wiska prawa energji żelazo pozostanie żel” 
zem, miedź miedzią. Ale zginie bezpowrotnie 
wszystko, co było cudem w aeroplanie, co z 
tysięcy pręcików żelaznych zbudowało wieżę - 
Eiffla w Paryżu, albo zbudowało aeroplan. * 

I ten akt zniszczenia jest dzielem tego Sa” 
mego być może robotnika. który dopasowy" 
wał, który spajał pręciki i blęszki i Śrubki. Ta- 
ką była wola tych, co dyktowali traktat wêr- 
salski, Każdy z nich tak samo o aeroplanie 
myśli, jak my. A jednak podpisali wyrok 
śmierci na ośmnaście tysięcy (jak dotąd) ae 
roplanów niemieckich. To nie był akt zemsty. 
To było żadenie, podyktowane przez franen- 
skieh, angielskich, włoskich fabrykanłów aere- 
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ropianów niemieckich między zwycięzców. 
Jakże, by od tego podziału ucierpiały ich wła 
sne interesy? Niejeden Blóriot możeby musiał - 
zamknąć warsztaty, które czasu wojny dały 
miljony właścicielowi? Nie chcemy niemieckich 
aeroplanów. Mamy swoje własne, lepsze, I 
zwycięzcy, zamiast rozdzielić ośmnaście tysi 
cy aeroplanów między siebie i satelitów swo 
ich z konstelacji dzisiejszej polityki świata, 
zgodzili się na to bezrozumne zniszczenie, na 
to auto-da-fóć w interesie kilkudziesięciu sza- 
kali kapitalistycznych, 

Tak wygląda misja kulturalna „Kapitału” 
wedle Ewangelii p. Erazma Majewskiego. Tak 
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tak ją ceni i kocha. Po pierwsze — nad- 
wartość i po drugie nadwartość. Co nam kuitu- x 
ra, zdobycze techniki, co nam Piękno i Sława, 
jeżeli dywidenda nasza mogłaby na przestrze- 
ni naikrótszego bodaj czasu ulec zmniejszeniu? 5 
Zdawałoby się, że to moralność godna czarnej 
giełdy. Ale to moralność nietylko ezarnej giel- 
dy. To moralność czasu. To moralność kapita - 
lizmu. SE 
I długoż jeszcze tak będzie na tem pobojo- 
wisku, kędy żerują hieny, a które nazywamy 
nie bez dumy — © bogowie! — cywilizacją! — 
Henryk Bezmaski. ta 
f d Cre 
ESEESE 
Wobec temsbiizacii oraz, pawrata > 
jedtów | achodśców 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej komuni- y 
kuje: Gta. 
i W d. 10 b. m. w sekeji pośrednictwa praey mi- E. 
nisterjum pracy i opieki społecznej odbyła się, zu~ 
działem przedstawicieli innych. ministerjów, ko 
terencja, poświęcona sprawie zatrudnienia zdeinobi- % 
lizowanych żołnierzy oraz mających powrócić do 
kraju jeńców i uchodźców. $ zag 
Na podstawie raportów, złężonych przez pań: R 
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stwowe urzędy pośrednictwa pracy, wyjaśniono, dk 


„4 : ch A gh 
ogólna liczba bezrobotnych w miastach i osadach © 
przemysłowych b. Królestwa i Małopolski zachodniej ję. 
wynosi około 80,000 zsób, w *z+m nie wzięto pod u-- ks 
wagę bezrobotnych, bezrolaych * małorolnych. prze- 
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waj na wsi których liczby dla braku pew- 
rk danych nie można było ustalić oraz ci robotni ge 
cy przemysłowi, którzy zawiesi pracę z powodu 
kryzysu węglowego W przedsiębiorstwach, chociaż | 
nadal pracownikami tych przedsiębiorstw pozostali. sj 
Ta ostatnia kategorja bezrobotnych wzrastała glów= 
nie w grudniu r. 2. i styczniu r. b. zwiększając w 
miarę przedłużania się kryzysu liczbę bezrobotnych 
SE dka stwierdzono, że zjawisko wzrasta- 
jącego bezrobocia w Polsce genetycznie różni się 
"zasadniczo od obecnego bezrobocia w Ameryce i 
państwach zachodnich. Tam powodem masowego 
bezrobocia jest nadprodukcja i brak rynków zbytu. 
W Polsce przeciwnie, istnieje głód towarowy. Zar 
razem z powodu niskiego stanu naszej waluty ros — 
śnie stale ica zapotrzebowanie na polskie 
produkty. Raporty państwowych urzędów pośrednie. 
twa pracy, co calkowicie potwierdzają dane min 
sterjum przemysłu i handlu, wykazują wszędzie 
pęd krajowej wytwórczości w kierunku rozszerze- 
nia warsztatów pracy, hamowany przez stan naszej — 
sprawy węglowej. b ES 

_W ścisłym związku z powyższem pozostaje za- 
gadnienie zatrudnienia stale wzrastającej liczby de- 
mobilizowanych żołnierzy, oraz mających paść 
jeńców i uchodźców, À 
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ida się pomyślnie rożatrzygnąć tylko prze celowy 
i racjonalny rozwój robót publicznych. Sprawą tą 
winny się zainteresować w pierwszym rzędzie or 
A ; samorządowe, na które padnie największy 
-eigar opieki nad ludnością pozbawioną procy i dla- 
_ 'tego należałoby już pean ERS do opracowa- 
| nia SAD plan 


; We wczorajszym N-rze „Robotnika“ wyjagailis- 
Urząd Propagandy Zagranicznej rozesiał do pism 
| framvuskich artykuł przeciwko dyplomacji polskiej. 
- „Gazetę Warszawska" przytacza treść naszego Wy- 
r - jaénionia, alo nazywa to „gndką”. Niechże więć 
|. nam „Gazeta Warszawwka* wyjaśni, jakże to się 
A oc sweden trametuskim artykułu 
- tego nie było, natomiast podali go w wyjątkach ka 
| oreet endeckich pism warszawskich? Rzecz 
prosta: artykuł mie przeznaczony do rozpowszech- 
eon panowie oi otiwymali od swego „confrórć'a 
h  iranouskiego. 
. „Gazeta Warszawska pyta, dlaczego artykul 
" byl przetłómaczony na język francuski, jeżeli nie : 
/ miał być rozpowszechniony, Przypuszczamy, żb 
a przetłómaczono go mechanicznie, narówni ù inny- 
—_ mi artykułami prasy polskiej — ale użytku z niego 
2 nie zrobiono. Przynajmniej nie zrobił użytku Urząd. 
ach — zwżytkował go natomiaa! konfident 


przemysłu, nie będą usunięte, śprawa a 


ów ka zadóóć O P m GA aoi 20) 
Chlaśnięcia. 


$ „POSĄG* WIELKIEGO MĘŻA, 
- „Młodość jest zawsze porywczą, 
W sercu jej płonie żar wielu kalorjit... *) 
5 Św lubi czekać na sądy Historjil... 
- Przęd zdrowem głupstwem nawet nie zma 
Š A tremy ls 
- To też nie byta dla mnie niespodziana 
O Ta wizja, kiedym dziś przez Ogród Saski . 
_ Pmechodził: szkolna młódź „eude-grubaski*, 
z  Lepiące sobie 26 śniegu... Romanal.. 


jak wiemył... 


Mrżebaby może całych lat szeregu, 
_ Żeby na cel ten rozporządzać apiżem!... 


EO który może Warszawa z Paryżem 
Już na owe 
- Gdy swojscy „ende-Michali Anieli", 


walczyły kiedyś... 
| Ach, „Cavourowi* przyprawili głowę... 
| Z dą na tę czaszkę patrzyłem potężną, 
Go nam wyśniła, of neoślawizm |... 
Jakiś w niej jakby „darwino-atawizm* 


- Więc, póki go, walą mu „pomnik“ ze śniegu, 
: Chwile nadszedtem, „golco-Boticellć", 
_Przezierałi.., Łkałem w duszy, żem nie lsiężną 


- Bajkowa, „Robi“, by do bieli łona 

- Tulić y zimną głowę dyplomaty, 

e, By jej rozkoszy, ach, dać, całe światy, 
W alabastrowe skuwszy ją ramiona!.., 


i „Bo co właściwie teraz ma droższego 
> © Polska — od Romcia?.. Powiedz, drogi 
obist. 
2 Gdy w mej samotni o tem myślę sobię, 
= jak szablasty groch, z oczu mi biegąt... 
nak niech poezja „powi . 
Na którą „babcia“ | 


Wacław Wolski, 


+) Jedz e A ciepła, 


poera Dra Ottona Bauera pge m bojszewizmie 
SĄ RR w 4 « tede So. 
X _ cjallistycznej w sprawie bolszewizmu, Dotych= 


jest ie bolszewizm, zja- 
1 wio społeczne? Jakie są jego "R 
g ge socjalna tizjonomja? Co on wyres 
e jektywnie (przedmiotowo)? 
J otsa czem jnnem jest świadomość 
epoki i dauej forna społecznej, sło- 
n jej subjektywny (podmiotowy) stan, 
intem jest zazwyczaj objektywna 


pn 
m $ ` Tak sumo 5 z bolszewikami: co sami 050- 
A — wiemy aż nadto dobrze. Sądzą, 


D ródeł bolszewizmu. 
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Kronika sejmowa, 


Jak się dowiadujemy, Prezydent Mini- 
strów Witos zabierze głos na posiedzeniu Sej- 
"mu we wtorek, 22 b. m, aby odpowiedzieć 
na przemówienia posłów, wygłoszone w toku 
rozpraw nad exposé. Tego samego dnia pu 
zamknięciu dyskusji odbędzie się głosowanie 
nad wnioskiem o wyrażenie Rządowi votum 
zauiamia. (P. A TJ. 


Kronika polityczna. 


Pobyt ministra Sapiehy w Londynie, 


Pobyt ministra Sapiehy w Londynie trwał 
trzy doby od 14 do 17 b, m. Czas ten ściśle był 
wypełniony przez przyjęcia, wizyty dyploma- 
tyczne i rokowania z przedstawicielami rządu 
angielskiego, Dnia 14 b. m. w południe mini- 
ster Sapieha odbył naradę z lordem Curzonem, 

który następnie zaprosił ministra polskiego na 
śniadanie, Tegoż samego dnia minister Sapie- 
ha odbył naradę z francuskim chargé d'ailai- 
res Fleurie, poczem przyjął przedstawicieli 
dzienników: „limes“, „Morning Post“, „Daily 
Telegraph" i „Manchester Guardian“, którym 
udzielił wywiadu. Dyrektor agencji Reutera 
przyjęty był przez ministra oddzielnie. 

W dniu 15 b. m. minister Sapieha wręczył 
królowi Jerzemu swoje listy odwołujące ze 
stanowiska posła polskiego w Londynie, po- 
czem w południe obecny był na otwarciu ob- 
rad w Izbie Gmin, co odbyło się z wielką uro- 
czystością według odwiecznego  ceremonjału. 
| Tegoż dnia minister Sapieha zaproszony był 
przez króla na śniadanie, poczem w minister- 
jum spraw zagranicznych odbył konferencję z 
Curzonem, Balfourem i innymi, Wieczorem w 
salonach polskiego chargé d'affaires Ciecha- 
nowskiego się obiad na cześć ministra 
Sapiehy, z udziałem znacznej liczby dyploma- 
tów angielskich, jak podsekretarza stanu w 
ministerjum spraw zagranicznych, sir Eroww, 
lorda Troevena, oraz wielu innych. 

Dnia 16 b. m., godz. 234 pó poł. odbyła cię 

w iministerjum spraw zagranicznych Rob 4 
dzinna konierencja między ministrem Sapie. 
a Lloyd Georgem w obecności Balfoura. w 
czasie tej konferencji poruszone były wszelkie 
Kwestje nieżałatwione jeszcze, a obchodzące 
żywo Polskę, jak: sprawa Gdańska. Wilna, no- 
kowań pokojowych w Rydze, oraz Górnego 
Slaska. Konferencja ta posiada wa- 
ge, między innemi ze względu na to, iż odbyła 
Się ona przed konferencją premjerów mo 
carstw sprzymierzonych, mająca się rozpocząć 
w dniu 2 b. m. w Londynie. (E. F). 


Obiad typłowatyckny. 


Dnia 17 b. m. stowarzyszenie francusko - 
polskie. podejmowało obiadem ministrów Sa- 
piehę i Benesza, oraz licznych przedstawicieli 
świata politycmego. (E. E.). 

> * 


Minister Sepieha. u Millerand'a. 


Dnia 18 b. m., o godz 1 PE: 
Sapieha odbył konferencję w francuskiem mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, poczem o g. 5 
po poł. przyjęty był na długiej audjeneji przez 
prezydenta Rzeczypospolitej Milleranda. W 
dniach najbliższych minister powraca do War 
szawy. (E. E). 


A. 
Powrót ministre Sapiehy. 


Jak podaje „Przegląd Wieczorny“, mini 
ster spraw zagranicznych, p. Sapieha, powraca 
do Warszawy w poniedziałek, 


iż są ostatnią formułą nowoczesnego ruchu 
proletarjackiego, najbardziej postępowa, naj- 
bardz ej rozwimętą jego forma; gotowi są na- 
wet Zachodniej Europie wsitazywać drogi 
i srodki, a Moskiewska Międzynarodówka ma 
stać się Mekką, do której ma powędrować ca- 

ły proletarjat zachodni 
Ale jaka jest prawdziwa treść tego swoi- 
stego „marksizmu* moskiewskiego? I oto 
Bauer piorwszy daje nam niezmiennie cielka- 
wą i glęboką syntezę, opartą ua szczegółowej 
analizie rosyjskiego rozwoju społecznego dimi- 
giej połowy XIX i początku XX wieków. Od- 
powiedź jego jest masiępująca: 
Rosyjska rewolucja bolszewicka jest 
przedewszystkiem likwidacją feudalizmu. Os 
tatnie 10-lecie historji rosyjskiej jest histo 
rją wumagającego się głodu ziemi ze strony 
chłopa rósyjsk'ego. T. zw. uwłaszczenie „mu 
żyka” rosyjskiego w r. 61 jest właściwie o- 
grabieniem mużyka rosyjskiego z tych grun- 
tów, które niegdyś uprawiał Pańszczyzna 
(„barszczina” i „obrok*) została formalnie 
zniesiona, ale faktycznie chłop musiał dalej 
tować w zależności feudalnej, gdyż ziemi 
zbrakło. Musiał wydzierżawiać skrawki u są: 
siada obszarnika i płacić miestychane czynsze 
dzierżawne, nie mające nie aipa z 
Istnienie t. 


cze w rozdrabnianie i 
większe zubożenie chłopa, a co za tem idzie, 
gpotęgowanie głodu ziemi. Uprzemystowienie 
ego rolmictwa, wzrost cen zboża i t. d 
miowuż kolejno potęgowały głód ziemi ; pod 
nosily czynsze dzierżawie. Faktycznie więc 


ZES ZW POWA ISO EK TE ZSO TT RJ T A PES Aa i 


Niezwłocznie po przyjeździe, minister uda 
się do Belwederu i odbędzie konferencję z Nar 
czelnikiem Państwa, zaś wieczorem tegoż dnia 
będzie prawdopodobnie obecny ną posiedze 
niu Rady ministrów. 

Sejm zapozna z wynikami swej podróży 
minister Sapieha na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych, poczem około varan 
wyjedzie = Bukaresztu. 


ai * 
Rokowania polsko-franeuskie, 


W związku z wyjazdem na konferencję 
londyńską premjera Briand'a, oraz ministra 
wojny Barihou, rokowania polsko - francuskie 
będą zapewne ukończone przed dniem 20 b. 
m, Informacje, dotyczące układu polsko-fran- 
cuskiego w zakresie spraw wojskowych i han: 
dlowych, podane przez niektóre dzienniki fran- 
cuskie, należy uważać za przedwczesne. Istot 
nie dobiegają końca rokowania w sprawie u 
kadu handlowego, regulującego stosunki eko- 
nomiczne między Polską a Francją z uwzględ- 
nieniem interesów francuskich. zwłaszcza kon- 
eesji naftowych w Galicji. (E. E.). 


4 
hd 


Roktwania w sprawâch militarnych, 


Minister Sosnkowski w ciągu ubiegłego 
tygodnia odbył w Paryżu szereg konferencji z 
przedstawicielami francuskich władz wojsko- 
wych, a zwłaszcza z ministrem wojny Barthou: 
i szetem sztabu generalnego gen. Buat: (EE). 


$ 
ke 


Rokowanię polsko - glańskię, 
Delegacja rokowań polsko - gdańskich od- 
była w ciągu dnia wvzorajszego dwie konte 
rentje 

Konferencja przedpołudniowa była po- 
éwiętong ti tyi tylko sprawie bloku gospodarcze- 
go, po południu zaś omawiano sprawy bloka 
komisji komunikacyjnych: 

Na przedpołudniowej konterencji przewo- 
dniczący delegacji polskiej p. wice-minister 
Pluciński, przedłożył delegacji gdańskiej zasa- 
dy wytyczne bloku komisji gospodarczych, 
które delegacja polska uważa za podstawę do 
prac poszczególnych komisji tegoż bloku. De- 
legacja w. m. Gdańska przyjęła (wma pt 
te postulaty, zastrzegając zaów endzenie ich 

m. Gdańska. 


przez Senat w. m 

Na popołudniowej konterencji p. wice-mi- 
nister Pluciński zarysował w ogólnych ramach 
zadanie komisji komunikacyjnych, a przewo- 
dnięzący poszczególnych komisji wyrazili zet 
pogląd na zasady i przebieg przyszłych swoich 


I na tem posiedzeniu osiągnięto w wigi- 
stoj części kompletne porozumienie, także pod 
względem zasady przestrzegania kompetencji 
Rady portowej. Delegacja gdańska zasirzegla 
sobie i dutaj zaiwierdzenie poszczególnych 
ratę programu przez w (W. I. GORY: 


jęz 23 konterencjom odii f 
wice-minister Pluciński, 

Zastępstwo nieobecnego przewodn. komi- 
sji dla spraw rybołóstwa ze strony gdańskiej 
p. senatora Bverta, | 'czący de- 
legacji NZ" w Warszawie, p. senator Je- 


Posiedzenia Toweeeeinych komisji w Wan 
mawie rò się w przyszły czwartek, 
gdyż, jakt ustatono wczoraj, pierwsze dni przy: 

sżłego tygodnia Pae peo Ga w 
Gdańsku. (P. A. T.). 
s% 


pańszczyzna w Rosji towała dalej. W rosyj- 
skim chlopie tkwiła Gi wz potencjalna si- 


ETA Pl idualnej własno- 
za ziemię właśnie + Gie chłopów, 


bogatsze, miały mniejsze rodziny 
i td. a to w obawie nastąpienia nowych „ob-- 
szezinnych* podziałów gruntowych. Rezulta- 
tem tego całego obszernego procesu, który 
nam Bauer przedsiawia bardżo szczegółowo, 
ilustrując go dziesiątkami cytr, było to, że w 
okresie wojny pa napięcie stosunkków 
agrarnych w Rosji doszło do paie potęgi 
i tylko szukało sobie drogi do wyładowania. 

Chłopi gotowi byli poprzeć każdego, kto 
im da ziemię, gdyż sami z siebie nie umieli 
Proca say ruchu rewolucyj- 
nego. y ela: mi si 

i bola jak miejski sięgnął po 


bolszewickiego. nazewnątrz dają 
„ewolucji powonkie, ideologję robotnicy 
miejscy-marksiści; realnie zaś — objektywnie 
— zwycięscą jest chłop. I podczas, gdy spo 
łeczna baza właściwego proletarjackiego bol- 
mewismu szybko się źwęża, przemysł się ni- 


Nr. 50 
AALA aum aa aeea I EA S PA Ea TA raa G, 


Przedstawieiele iudnośei ztemi Wileńskiej w 
komisji Ligi Narodów, 


w dniu 18 b. m. delegacja Zjazdu wydzia* 
iów wykonawczych Rad ludowych ziemi Wie 
leńskiej była na audjencji w komisji Ligi Na- 
rodów, W nieobecności -szefa komisji płk, 
Chardigny, przyjął delegację sekretarz p. Las 


siez, z góry, jak i towarzyszący mu drugi czło»' 


nek komisji, nieprzychyluie do delegacji uspo 
sobiony. Delegacja przedłożyła deklarację pros 
testującą przeciwko rozbrojeniu wojsk gen. 
Żeligowskiego. oraz plebiscytowi w kraju, któr 
ry już wielokrotnie swą chęć przynależności 
do Polski wyraził, Domagano się również usu« 
nięcia wojsk litewskich z okolic Bastun i Oran, 
których obecność w tych miejscowościach prze» 
cina komunikację miedzy Grodnem a Wilnem. 
Jedet z tzłomków delegacji, obywatel Szyrwint, 
uskarżał się na ustawiczne gwałty, wyrządza. 
he ludności polskiej w strefie neutralnej 
przez wojskówe bat ly litewskie. W razie zde- 
cydowania plebis scytu delegacja wyraziła ży* 
czenie, aby objał on również polskie powiaty 
w Kowieńszezyźnie. Przedstawiciele Ligi Naró- 
dów nie okńzal! naj jmniejszego zainteresowa= 
nia postulatami ludności Wileńszczyzny i zbylż 
ja ogólnikami, domagając się raczej wiadomo- 
świ. tyczących się spraw gospodarczych. 

Na za pytanie p. Lassieza, dlaczego niema 
wśród delegatów Litwina, delegaci dali odpo» 
wiedź, że wybierała ich luduość mie 
wśród której, jak to jest powszechnie wiadomo, 
żywioł polski stanowi przygniatającą więk* 
szość. Delegaci opuścili lokal komisji Ligt 
motno rozgóryczeni, p" B. P), 


Feywmły paña Bapiedy, 

Dnia 24 b. m. odbędzie się w Rewlu zjazd 
na który mają przybyć przedstawiciele Litwy, 
Estonji, Łotwy i Fialandjt. Z Łotwy został za, 
proszony Mejerowicz, Na zjeździe tym ma byś 
omawiana sprawa porozumienia państw bal- 
tyckich z uwzględnieniem solidarności z Li- 
twą, Ma być również omawiany stosunek da 
Polski. Nie ulega jednak wątpliwości, iż nom. 
mowańny on będzie stosunkiem naszym do Lis 
twy, która niewątpliwie na zjeździe tym używ 
ska podtrzymanie swego stanowiska, O ile wy 
nikj zjazdu doprowadzą do pozytywnych rezul 
tatów, to mają one się wyrazić w zawiązanim 
zwiazku państw nadbaltyskich, którym dopie- 
ro później, jako całość, będzie się zastanawiał 
nad porozumieniem ż Polską i nad wejściem z 
nią w bliższe poz: (Orient), 


Głodówka zakłedników połskich w Rosji, 


'(E E). Według wiadomości otrzymanych 
, zakładnicy polscy w Sowdepji spie 

dują się w warunkach nad wyraz opłakanych, 
Oczekują oni ciągle mającej nastąpić wymiany 
zakładników, Obecnie, doprowadzeni do rozpaż 
czy, ogłosili głodówkę, W niektórych wał 
kach trwała ona po dwa tygodnie. Celem ürač 
towania głodujących stosowano sztuczne 
wianie. Ponieważ w poszczególnych : 
kach stosowana była indywidualna wymianę 
zakładników, przeto zakładnicy połsey nie mo- 
gą zrozumieć dlaczego nie są zwolnieni 1 ode 
słani do kraju, wobec możności porozumienia 
ico do wymiany indywidualnej, Konieczne jest 
niezwłoczne porozumienie w sprawie wymia- 
ny podobnej, celem uniknięcia o: 
czynów rozpaczy. - 


Samowola kacji a golieyjsktego, 
Aresztowanego dnia 5 stycznia r b. solite 
tarza ukraińskiej partji socjalno - di 
nej i współpracownika „Wperedu* tow. 


. 


szczy, à robotnik opuszcza miasta ! weląka do 
życia wiejskiego, — chłop opasł się wszelkim 
próbom zaprowadzenia komunizmu na wst, 
Wszelkie próby stworzenia „komun wiej- 
skich”, gospodarstw sowieckich  £ 6 zawie 
dły. Chłopi poprostu rozdrapali grunta na 
własność prywatną. I boska jak wiado+ 
mo, nader pokornie zachowali się wobec tej 
prawdzi wej potegi, chłopa. Na kongresach so- 
wieckich i Lenin wzywał tó- 
warzyszy do o kapiadi wobęc chłopa. „kro 
niaka“. „Nie Śmiet' komaudowat |* — wolal 
Lenin do komun stów, wzywając ich, aby ay 
porządkowali taktykę i prograin wymogom i 
nastrojom prawdziwego gospodarza rewolucji 
„— chłopa. I podczas, gdy robotnik przymięra 
głodem i pracuje W usiroju zmilitaryzowanym 
pod presją żelaznej dyktatury, — chłop w bol, 
szewidkiej Rosji czuje się wcale nieźle. Ob- 
jektywny sens zwycięstw bolszewizmu nad 
Kołczakiem, Dewikinem į Wranglem, jest wła: 
śnie obroną chłopa rosyjskiego wobec 
łów reakcyjnych, które chciałyby. przywrócić 
stare feudalne porządki i wielką własność - 


Widzimy wiee, w czem tkwią odrębne oe- 
chy rosyjskiego bolszewizmu. Nie jest więc to 
soojaliun najbardziej postępowy, lecz raczej 
majbardziej zacofany, gdyż odbywający się w. 
warunkach likwidacji feudalizmu. W ten spo- 
sób i trzecia międzynarodówka (w konsekwen» 


"cji stanowiska Bauera) jest w zasadzie orgar - 


nizacją tych najbardziej zacwianych żywiołów 
i tem się tłomaczy wielka siła atrakcyjna III 
Międzynarodówki wobec teudalnych narodów, 
azjatyckich, 
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WALUTA POLSKA 


natychmiast się podniesie, 


jeśli wszyscy załatwiać będą swoje sprawy pieniężne za pomocą czeków 


w 


Kwasnycię spotkał naprawdę wyrok salomono- 
wy, bo kiedy wladze wojskowe, które areszto- 
wały go i odwiozły do X pawilonu w Warsza 
wie, nie znalazły na nim żadnej winy, a cywil- 
ne władze sądowe oświadczyły, że nie mają 
najmniejszej podstawy ścigania go — władze 
administracyjne, na czele których stoi general- 
ny delegat dr. Gałecki, wydały iście salomo- 
nowy wyrok wysłać Kwasnycię.. do Dombial 
l rzeczywiście, dnia 15 lutego przywieziono 
Kwasnycię pod eskortą wojskową do obozu 
internowanych w Dombiu. Charakterystyczne, 
Że suet administracji w Galicji dr. Gałecki, do 
którego zwracano się ż interwencją, oświadczył 
Pod slowem honoru. że on nic nie wie o spra- 
wie Kwasnyci i nie wie, kto | za co aresztował 


Na PP Pc NAP LEŃ WŁOS oA BY 


Przekupstwa niemieckie wśród komunistów 
na Górnym Śląsku: 


Jak donosi gliwicki „Sztandar polski z dnia 17 
b. m. komtmiści da Górnym Śląsku uprawiają ko- 
raunistyczną agitację wśród robotników w maacznej 
mierze za pieniądze niemieokich kapialistów. Przę- 
wódea gliwiekich komunistów, Rau, który otwarcie 
ugituje za przyłączeniem Górnego Śląska do Nie- 
miec, otrzymał od bankiera niemieckiego, Schnee- 
welsa 500.000 marek, z których następnie rozdawał 
strajkującym robotnikom pewmej firmy w Gliwi- 
sach podarki pieniężne, 

Ten sam Rau zainierpełowany na zebraniu ko- 
munistów w Gliwicach, przyznał się podobna, iż 
piemiądze otrzymał od niemieckich  „burtujów”, 
©raz że inni przywódcy komunistów pobierają fum- 
dusze z tych samych źródeł. 


Telegramy. 
Przed plabiścy(en. 


PRZEKUPSTWA NIEMIECKIE. 


Bytom, 18 lutego. 

(P. A. T). Socjalistyczna „Volksstimme*, 
wychodząca w Gliwicach, donosi o wielkich 
a rach plebiscytowych na G. Śląsku. 
Dziennik ten twierdzi, że niektórzy wojskowi 
zarobili w kilku tygodniach do setek tysięcy 
marek za dostarczanie komisarjatom samo- 


Na podobnem stanowisku co Bauer sto: 
i Kautsky w swej broszurze „Die nete Inten 
nationale", charakteryziijąc III Międzyn. jako 


organizację w pierwszym 
zacofanych wschodnich. | 

Łatwo teraz zrozuinieć, jakie 
konsekwencje dla Zachodu. Proletaras o 
thodnio-euv .pejski przeprowadza swe waiki 
w warunkach zupełnie cum'ennych od rosyj 
skich. A to nietylko dlatego, że i burżuazja 
tam jest, silniejsza, i drobna burżuazją jest 
bardziej związana z ustrojem  kapitalistycz. 
_ mym (gdyż rosyjski kapitał był przeważnie im. 

riowany, zaś dochody 2 akcji przeważnie 

nsumowała drobna burżuazja zagranicy), 
ale także dlatego, i przedewszystkiem dlate- 
go, że chłop na Zachodzie rewolucyjmym mie 
jest, gdyż feudalizm dawno / zlikwidował. 
Przypomnijmy sobie szybki kon eo sowietów 
bawarskich, albo reakcyjne wybory francus- 
kie. Wszystko to są symptomaty nastroju te- 
Bo reakcyjnego, ale zorganizowanego i polity- 
tnie uświadomionego chłopa za -euro 
pejskiego. 

A wynik wyborów austro-niemieckich | 
swycięstwo chrześcijańsko-socjalnych czyż nie 
fest sympiomatyczne? 

«Łatwo. więc zrozumieć. iż walka zachod- 
nto-europe iego proletarjatu, odbywająca s'ę 
w warunkach tak odmiennych, nie może być 
taka samą w swym programie i taktyce, jak 
walka proietarjatu rosyjsk ego. Tnne warunki, 
inne uklasowienie społeczeństwa, inny nastrój 
eblopa — stwarzają konieczność innych metod 
walki. W Rosji dyktatura (która zresztą nie 
gala żadnych wyników socjalistycznych), mo” 


rzędzie żywiołów 


b TASA 43. ZZ ZE AK mi 
A AO W ENZO OOO OO 


chodów i różnych in. towarów po bardzo wy- 
sokich cenach. Między tymi oficerami są us 
cześimicy zamechu Kappa i Litiwitza. Oto w 
jaki sposób objawia się patnjotyzm byłych ofi- 
cerów armji niemieckiej. 


A WilentZczynny. 


UBEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW NA WI- 
LEŃSZCZYŹNIE, 
Wilno, 19 lutego. 
| (E. E). Tymozasowa Kounieya kządvęva 
postanowiła wprowadzić na Wileńszczyźnie o+ 
bowiązujące w Rzeczypospolitej polskiej usta: 
wy o ubezpieczeniu roboin'ików na wypadek 
choroby oraz o kasach chorych. 
APROWIZACJA WILEŃSZCZYZNY. 
Wino, 19 lutego. 
(E. E). Odbyła się tu narada w sprawie 
aprowizacji miast i wsi na Wileńszczyźnie. 
Postanowiono „wprowadzić Bystem kanikowy 
narazie tyiko w Walnie, oraz utworzyć komitet 
doradczy w sprawach aprowizacyjnych, żłożo- 
ny z pizedsiawicieli insiytucyj eamorządo- 
wych, społecznych ora reprezeniantów prze- 
mysłu i haudiu. Departament aprowizacji o- 
bejmie sprawę zaopatrmeuia hkiuości w pro- 
dukty kontyntgensowe. 
MIANOWANIE. 


Wilno, 19 lutego. 

(È. E). Radcą delegatury polskiej, przy 
rządzie Litwy środkowej mianowano puik. Tu- 
palskiego. ; 

ADMINISTRACYJNE ŁAMIGŁÓWKI. 
GŁUPSTWO NA UŁUPSTWIE JEDZIE I GŁUP- 
STWEM POGANIA. 

Wilno, 19 lutego. 

(6. È). W tutejszych sterach politycznych wy- 
suwańe są trzy projekty zmiaty obecnych stosun- 
ków adimialstracyjnych, która to sprawa ma być w 
najbliższym czasie omawiana również w Warszawie. 
Pierwszy projekt polegający na utworzeniu woje- 
wództwa wileńskiego, uważany jest za dobry 2 
puniia widzenia osiągnięcia calkowiiej unifikacji. 
Naiomiast praktycznie biorąc jest on nierealny, po- 
nieważ kompleks zawilych spraw, związanych 2 ple 
biecytem przerasta siły | kompetencje wojewóde 
twa. 

Projekt drugi polega ma skupieniu całego zarzą- 
du w ręku jednej osoby, obdarzonej 


mapemaaa 


gla się oprzeć na przychylnej neutrainości, al- 
bo nawet na piźj jaźni uhłopa, który przylem 
dał sob e narzucić konstytucję sowiecką, wy- 
raźnie krzywdzącą chłopa na rzez reprezen- 
tacji miejskiego robotika. Ale na Zachodzie 
uświadomiony i zorganizowany chłop ani 
przez chwiię nie pozwoli dokonywać nad sobą 
tak łatwo dyktatorsk'ch ekeperymeutów. Stąd 
wynika metoda demokratyczna, 

Sam Lenin w swej ostatniej broszurze 
„Radykalizm, jako choroba dziecięca komuni- 
zma: wskazuje na szczegóinie korzystne Wwa- 
runki, w których znalazł się i walczył bolsze- 
wimm Fm z jak ap. rewolucyjność chłopa 


N.e możemy tutaj oczywiście ani w drob- 
nej mierze wyczenpać treści książki Bauera i 
don:osłych konsekwencji, jakie wypływają 2 
jej założeń. Uważamy za wielką zasługę 
lwowskiej Spółki wydawniczej, ià wydala po 
polsku tę książkę, która jest zapewne najlep 
szą pracą, jaka istnieje dziś o bolszewizinie, 
jako zjawisku społecznem. Posikując się me- 
todą marksowską, Bauer wykrywa, co tkwi 
Po za maską miarksizmu w bolszewickiej re 
wolucji, 

Polecamy gorąco ogółowi pot: 
skich cenną pracę  austrjackiego marksisty. 
autora znakomitego dzieła o sprawie 
wościowej. Przyczyni się ona niewątpliwie 
do pogłębienia naszych znajomości bolszewie- 
kiej ideologii; próbuje ona bowiem uzyskać 
wpływy także i na tych terenach europejskich, 
które są calkowicie odmienne od właściwej 


kolebki Leniniamu. ZE ; 
Kazimiero Ozapiński, 


| „_ (P. A. T.). (Havas). W czasie przemówie 


poczłowej Kasy Oszczędności w Warszawie, 


gdyż tylko obrót czekowy P. K. O. (bezgotówkowy) może wydatnie 
wpłynąć na zmniejszenie znaków obiegowych (banknotów). 


kompetencjami b. generalnego komisarza ziem 
wschodnich, posiadającej władzę prawodawczą. W 
razie zachowania odrębności Litwy środkowej, oso- 
bę taką, obdarzoną zaułaniem rządu, mianowałby 
gen. Żeligowski, z nadaciem tylulu „przypuszczal- 
nie“ dykiatora cywilnego. Uiatwiłoby to zadanie 
delegatowi polskiemu, który stalby się niejako pò- 
slem Rzeczypospolitej przy generale Żeligowskim 
i komisji Ligi narodów. Projekt ten nie daje jedno- 
litości w zarządzie całego obszaru plebistytowego 
i dia szeregu powiatów, jak braciawski i dziśnień- 
ski trzeba byloby znaleźć inne rozwiązanie tej apra- 
wy, zapewniając im łączność z Warszawą. 

Projekt trzeci wprowadza do projekiu poprzed- 
niego tę zmianę, że w razie zlikwidowania, w myśl 
tendencji większości sejmowej, odrębności Litwy 
wileńskiej, dyktatora podobnego mianuje rząd, od- 
dając pod jego władzę cały obszar plebiscytowy. 


Araw ragojskie, 


) Praga, 18 lutego, 
(P. A. T) Z donoszą: W izbie 
in na interpelację deuworth'ego czy ua 
| ferencję londyńską będzie także zaproszo- 
| ny rząd sowiecki, Lloyd è odpowiedział, 
| ż6 Rosja była w roku zeszłym wezwana do 
Londynu na konferencję, na której miały być 
omówione sprawy polityczne, jeszcze niezale 
| twione, a dotyczące także Rosji. Rosja nie 
przyjęła wówczas zaproszenia, bo zresztą w 
razie jego przyjęcia, musiałaby wstrzymać 
swój pochód na Polskę. Lloyd George oświad- 
czył, że nie ma zamiseu powtarzać terez swego 
zaproszenia. $ 
STOSUNKI HANTAR OZBSK0-SOWTEC- 


Borlin, 18 lutego. 

(E. E.). Przedstawiciel handlowy sowie- 

tów w Berlinie przyjął delegację, złożoną z 

| przedstawicieli czeskiego świata handlowego 

| i przemysłowego, mającą za zadanie nawiąza- 

| nie stosunków handlowych pomiędzy obu kra- 

| jami. Delegaci wyrazili życzenie zawarcia ści- 

| stego układu handlowego czesko-sowieckiego 

| Przy sposobności przedstawiciel sowietów po- 

| czynił miljonowe zamówienia na maszyny roi- 
| moge w Ozecho-Słowacji. 


WALKI W PETERSBURGU. 


Gdańsk, 18 lutego. 
(P. A. T). Z Londynu : „Daily 
| Mail“ donosi z Helsingtorsu: Od łej so- 


| boty niema bezpośrednich wiadomości ż Pe- 
tersburga, Potwierdzają się doniesienia, że w 
Petersburgu toczą się ciężkie walki pomiędzy 
wojskami komunistycznemi a oddziałami prze- 
ciwrewolucyjnemi. „Morning Post“ podaje, że 
śródmieście Petersburga znajduje się w rę- 
kach kontrrewolucjonistów. „Daily Herald" 
donosi, że trzecia bolszewicka dywizja została 
a do s który odebrała 
kontrrewolucjonistom. 5 


Diwiadrzegie Lloyd Goorgo'e. 


Londyn, 19 lutego. 


nią w Izbie Gmin Lloyd George oświadczył, 
że ua koniereucji w Paryżu będzie bronił u- 
chwał przyjętych w Paryżu. Wierny przyjętym 
zobowiązaniem, zmusi Niemcy do dokonania 
zapłaty do ostatecznych granie możliwości płat- 
niczej, Lloyd George przypuszcza, że Niemcy 
będą przedstawiały swoją nędzę, celem uzv- 
skania zmniejszenia długu. Mimo to — dodał 
bc s — będziemy nalegali na Niemcy, aże- 
y ustaliły swój budżet, ceiem zapłacenia dlus 
gów. Lloyd Qeorge podkreślił nakoniec. że w 
razie niewypełnienia przez Niemcy nałożonych 
na nie zobowiązań, sojusznicy zastosują w 
| nich środki przymusowe, 


| (wały: meskie. 


Praga, 19 lutego. 
posiedzeniu 


„dent uważa, że | bez 
„czych dary sprawiedliwie 


skiej* na listach konskrypcyjnych. Poseł nie- 
miecki Luska twierdził, że w czasie spisu nA 
Śląsku Cieszyńskim i Hulczyńskim 
czeskie postępowały wbrew prawu. 
przemówienia tego posła przyszło do gwałto- 
wnej scysji między posłami niemieckimi a c2e- 
akimi. Dzienniki czeskie utrzymują, że to _ 
przeciwnie, Niemcy usiłowali fałszować wynik 
spisów, np. w okręgu Znaim, i w tym oelu 

ybyło z Wiednia kilka pociągów ze studen: 
tami niemieckimi, 

a o a 


Lublin, 
(Korespondencja własna), 
Postępowanie p. prezydenta, 
Lublin przeżywa obecnie ciężki kryzys aprowi" 


zacyjny. Zdarza się, że robotnicy, rozgoryczeni bra- 
kem żywności ì paskarsiwem, rzucaią się na wago- 


isadi 


'ny a mięsem, przewożonem przea Lublin. Rozu- 


mieją to wladze wojewódzkie i chcąc uspokoić lud- 
ność, zwołują raz po raz „narady“ organizacji robot- 
niczych w sprawie aprowizacji. 

Na tych konferencjach właśnie powstał projekż 
stworzenia Rady Stowarzyszeń Spożywców, która 
by wspólnie z Wydzialem Aprowizacyjnym podjęła 


PRZ 


się skupu zboża pożakontyngentowego dla rozdziału 


pomiędzy członków stowarzyszeń. 

Ponieważ w Lublinie uajwiększem stowarzy” 
sżeniem spożywczem jest robotnicze klasowe Lubel- 
skie Stowarzyszenie Spożywców, endscka prasa bo- 
jąc się niby to „majoryzacji* przez robotnikówe 
„komunistów* zaczęła zwalczać poczynania sitowie 
rzyszeń, a posłuszny klice reakcyjnej p. prezyden 
miasta, Szczepański, przy współudziale reakcyjnej 
większości Magistratu, zabronił udzielania pomocy 
kooperaty wom. 

Równocześnie przemysłowcy lubelscy. 
napewno głodu nie odczuwają. wycołują kapitały 
przezuaczone na aprowizację lòlatkową fabryczną, 
istniejącą jeszcze 2 czasów okupacji austriackiej. 

Co zaś do p. prezydesta — urządza się on dość 
pomysłowo. Wraz ze swoim ojcem obszarnikiem 
dostarcza oń ludności zrośniętą, zgniłą pszenicę, 
jako kontyngent zbożowy, a sam z czystem sumie- 
niem ohodzi t bankie*u na bankiet, a więc z okasji 


4 


którzy 


otwarcia Rady wojewódzkiej, bankiet | pijatyka pa 3 


koszt państwa polskiego; przyjazd chóru 
gti” — pijaństwo Í uczta na koszt miasta, 


Na takie to rzeczy wydaje się dziesiątki tystę- £ 


cy, bez upoważnienia Rady Miejskiej, a jednocześnie 


pszenicy, i to wbrew uchwałom Rady Miejskiej, 
A teraz choćby taki fakt: 


Podożaa jednego z takich bankietów, wożnt ma. 


gistratu, których zostawiono bez obiedu dnia pór 
przedniego, by roznositi „b. pilne zaproszenia” (ua 


= 


bankiet) i uslugiwali na bankiecie do godź. 6 rano, 


nie otrzymali przez 18 godzin pracy żadnego poeltka. 


skiego s jakiemikolwiek żądaniami, np. 2 
udzielenie sali na zebranie, spotykają się 
wiedzi z krzykiem p. prezydenta, ale gdy 
bał, sala w gmachu Rady Miejskiej zawsze 
dzie. 

Na ostatnim bankiecie np. bawłono się tak 
brze, że aż zginęło z bufetu kilkadziesiąt noży i 
delców, a przecież robotnika tam nie było, 


dor 
wi . 


r 
i 


Ilekroć pracownicy adają się do p. Szezepań- 


O potrzeby miasta p. prezydeni oczywikie © 
reprezentację", - 


stwem dia sierot w miejskim zakładzie albo dla nie 
mowiąt w miejskim żłobku, ale p. prezydeni wolał © 
krowy te „ofiarować” prywatnemu „Towarzystwu 
Dobroczynności”, którego jest 

wbrew wiedzy i woli Magistratu. 

W czacie inwnzji bolezewickiej Magistrat 
sił, aby obywatele miasta składali daninę na armię. 
p. prezydent wszystkie otrzymane rzeczy kazał zło- 
żyć w prywatnem mieszkaniu w kuchni, gdzie ludzie 


chodzą i gotują. Nie wiemy co z tego poginęło, ało - 


wiemy zato, że reszta materjałów, stanowiących mi- 
lionową wartość, przesiąkła w kuchni wilgocią, gut 
je, psuje się. a żołnierzom brak ubrań. 


t 


3 


czlonkiem, £ to 


To jest charakterystyka postępowania p. prezy- | 
denta. ` i 


deszło 5 w darów AO | 
da prezydentowi m ; 
wał: koralień rozdziału, nie chciał powołać do komi- 


ic darów. 
mały nie z przysłanych 


przeóstawicieli najuboższej 
Gr. ki. 


się kontroli nad tem 
warstwy ludności? 


an mw AAAA 


i miolnków | pratodawów 
: penoa nalowei_"we_ Lwowie 


cennikowej 


robotni- 
podzielił, czemu obawia- 


4 


przeprowadzenia | 
odbył się we Lwowie Zjazd delegatów pracodawe 


ców; oraz robotników, zajętych w przemyśle nafto- 


wym. W Zjaździe wzięli udział reprezentanci miał 


wego, kopal- 
kopalń woska w 


dawców i robotników przemysłu nafto 
mianego, Warsztatów produkujących dla 
naftowego, wszystkich rafinerji i 
Borysławiu, 


sę 


à 
si 


i 


ieena maltra walkanzafgna 


do walkanizacji kiszek i opon. Oferty z referencjami zgłaszać do Warsztatów. 
Sam. N. N. K, Czerniaxowska 84 lub telefonicznie 74-83, 78-18. 


ky 


Mage =t bławatny 


Chłodna Nr. 2 


polecają po cenach najniższych 


Wełny | Batysty 
Sukna 4 T Zeiiry 
Korty Wielki wykór | Oxiordy 


lada latte. Dagge. dpi. ipażyw. „Parami“ 


Di podaje do wiadomości, że waine zebranie członków Stow. odbędzie się: 
| m dzielnicy pÜchota-Czyste“ d., 20.1 r.b, © godz. 2 pp: w Sali Zw. 
K Fob., Grójecka 45 
w dzielnicy akow d. Zó.i r. b. © godz. 5 pp w Rako wiaj 
; » Wosa. gy ZZAIŃ yy s 2pp. w Ochronne Woiska He 


1) Szczegółowe sprawozdanie z działalności Stow. za 1920 rok; » 


Wybór nowych delegatów. 


arram anoa WOW Z am aare a- 


robotników podwyżki plae, 

_ Oto ważniejsze z postulatów robotniczych: 

s», 1) Dotąd obowiązujące dodatki rodzinne i dia 
sa żony, zostają zniesionó, a na ich miejsce ze wzgię- 
` du na drożyznę, pracownicy otrzymają 160% poć- 
.  wyżkę do płac NES obo wiązujących za szychtę 
| wzgl. godzinę czy miesiąg. - 


= 2) Płace robotników i robotnie, które dotąd 
'_ wynosiły mniej niż 75 mk. za szychtę, podwyższo- 
| "ne o 200% 
AR 3) Relutum za mieszkanie podwyższone będzie 
020% 
PJ.) CEER płace uczniów podwyższone będą. o 


Sa 60%. 

A 5) Wszystkie przedsiębiorstwa poczynią stara- 
k uf vr jaknarychlej przystąpić do budowy miesz- 

Bei kań robotniczych. 

>> "Robotnicy wypowiadają umowę zawarta w dn. 

' 10 listopada 1920 r. we Lwowie z tem, że 28 lute- 
> go 1921 r. traci ona moe abowiązującą, 

à = W ciągu pierwszego dnia obrad Zjazdu pori- 
= mzono ze strony robotników kweslje nieprzestrze- 
BH ia przez niektórych pracodawców dawnych 
>>. w, oraz dokonano wyboru komisji w sklad 
F i ge wchodzi 18-tu reprezentantów  pracodaw- 
RE ów i i 18 reprezentantów robotników, pozatem 


SBM W Polsce 
L ioia patdi 


iA „Do wszłystkich organizacji Polskiej Partji 
j Socjalistycznej! 


U DA Tea 
SR 
Boo erą 


- Termin konferencji prasowej zostaje ze 
Ea - waględów technicznych przeniesiony na 19-g0 
4 - marca, konierencji Okręgów zaś na 20 marta. 
/_ Okólnik z porządkiem dziennym i regulami- 
wą - nem obu konierencji będzie rozesłany nieba- 


DIEGA. 


uz, szlzególn.e 
przesirzegada 


z niedzieli i 


'Osirożność nigdy nie zawa 
zaś powinna być zalecana i 
jk panowania ep:demji. 


£ - strożność i umiarko w anię muszą siać się do- 
 miuującem haslem chwil:. 

| W lakim czasie pożądanem jest umiarko- 
wanie w jedzeniu, by ks. Sobołewski nie 
 podpatrzył; pożądanem jest umiarkowanie w 
mowie, by nie fatygować marszałka przywoly= 
waniem do porżądku; wręszcie pożądanem 
„jest umiaukowa w pisaniu, by iapikotom 
regulaminowym 23 oszczędzić trudu opracowy- 
wania referatów i iamama giowy nad hamle- 
towem pytaniem: wydać, czy me wydać. Al- 
iem — jak powiada Pismo Św. — nie 
ni dnia, ni godziny. W najlepszej my- 
z czystego serca, W najszlachetn: ejszem za- 
I eniu nieostrożn e rzucolie na papier slo- 
wow mig obsiądzą bakcylusy reakcji, a. wtedy, 
- miebaczny człowieku, ‘adiu Fruziu — żegnaj 
- wolności! 

| Te jedynie względy mając na | uwadze, nie 
pędę dzisiaj pisal o waszych stosunkach, ona- 
szych miłych stosunkach, a odcinek dzisiejszy 
w całości poświęcę Mirmidonji. Zawsze to cie- 
| kawsze, n/ż połamane mosiki, dz. urawe bruki; 
unoczysi ości dworskie i t. p. temaiy wprawia 
ne za Ś. p, caratu również... przez 05.rwżność. 


3 Wnioski Rady Nadzorczej i Delegatów; 


W GR Ginie ceny ropy wobec domagania się przez 


Ruch robotniczy. 


; | TRA ra 


nA 


przedstawiciele min. handlu, min. skarbu i min. 


aprowizacji, oraz pos. tow. Diamand. Delegałami 
robotników są sekretarze zawodowi oraz przedsta- 
wiciele poszczególnych kopalń i rafinerji. 

W czasie dyskusji omawiano nowe postulaty 
robotników. Pos. tow. Diamand poddał myśl zało- 


„żenia specjalnej spółki, któraby miała na celu bu- 


dowę domów: robotniczych. 

Z kolei zajęto się sprawą aprowidowania robo- 
tników. Robotnicy dążą do objęcia aprowizacji we 
własne ręce zafomceą konsumów, idzie jednak o 


fundusz na ten cel. W memoriale przedstawiają 


oni. projekt zyskania tych funduszów drogą ścią 
gnięcia przez rząd specjalnego podatku aprowiza- 
cyjnego od każdego wagonu wydobytej ropy. Pro- 
jekt ten wywołał żywą dyskusję między praco- ` 
dawcami a robotnikami. Prezydent państwowego 
Urzędu naftowego, p. Widomski, zaznaczył, że rzą- 
dowi zależy na tem, by problem aprowizacyjny zo- 
stał rozwiązany jaknajlepiej i poprze taką formę, 
która da gwarancję pomyślnego rozstrzygnięcia | 
sprzwy. ; 

Do porozumienia w tej sprawie nie doszło; 
rzecz cała będzie jeszcze rozważana w komisji. 

Żądamia co do instytucji mężów zaufania na- 
trafily na trudności ze strony pracodawców. 


PROT PY PWN 


DZIELNICA PRASKA. Dziś dnia 20 
b. m., o godz. 11 rano w kino-teatrze „Kra, 
przy al. Inżynierskiej, odbędzie się Wiec w 
sprawie ochrony lokatorów. Przemawiać | 
będą towarzysze: Szezypiorski Adam, Le- | 
wącz Roman, Gnatowski Karol. 


Chór. Dzisiaj © godz. 7 wiecz, w lokalu OKR. 


oabę:lzie się lekcja śpiewu. Zapisy nowych <złom= ; 
ków przyjmowane są codziennie od goiz. 7 do 8 w. 


Kiub mandolinistów. Dziś, dnia 20 b. m, 
o godz. 10 rano w lokalu OKR. (Al, Jerozolimskie | 
Nr. 56) odbędą się ćwiczenia; członkowie proszeni 


Mirmidonję inaczej nazywają Opactwem 
Mirmidońskiem. Według jednej wewsji Mir- 
midonja zyskała nazwę Opactwa dlatego, że w 
kraju tym kler z każdym dniem zdobywa wię: 
kszą władzę, według innej zaś wensji. Mirmi- 
Zo wagiędu | dona dlatego jest Upactwem, że wszystko tam 
przeto na panują ą u nas epidemję reakwji, 0- | dzicje się na opak. De jure (z prawa) o- 


raz de nomine (z nazwy) M rmnidionja: jest rze- 
cząpospolitą demokratyczną, de facio (w rze- 
czywistości) jednak jest ona tylko pospolitą 
rzeczą w rękach arystokracji, teokracji i i pluto- 
kracji. 

Wzorem Indji ludność Minmidonji dziel: 


się na kasty, przyczem każda kasia ród swój 


wywodzi ź imuvej części ciała Brahmy. W prze- 
ciweństwie wezakże do Indji u przodujących 
„„Przodkujących kast ludmości  mirmidońskiej 
trudno dopairzeć się pochodzenia z głowy 
Brahmy, prawdopodobniejszą wydaje się ich 
genes.s (po-hodzenie) Z.. Odwroinej części 
ciala Brahmy. 

Fod względem zalrudwienia ludność Mir 
midonji dz.eli się na trey części. Najliczniej 


sza część ludności pracuje w rolnictwie, w gór- 


nictwie, w przemyśle, w handlu i w innych za- 
wodach; druga, mniej liczna część ludności, 
żyje z pracy rąk pierwszej i całem jej zaję- 
„cem jest wieczne uapędzanie innych do pra- 
cy. Wreszcie trzecia część, część dosyć liczna 
"Minmidonów. zajmuje się  gryndersiwem czyli 
zakładaniem banków, w Minmidonji bowiem 
ua jednego mieszkańca przypada 7 banków z 


6 8 ; »ROBOTN1IK”, niedziela, 20 lutego 1921 r. 
Wyttsł Samochodowy Kaczelnege Foszwyczejnego Romisarjata do spraw walki z epidom, al | e pzpbyde ano | punkta» isruneniai 
nta, 
l. poszukuje S Dzielnica Wola-Czyste. Jutro, o godz. 7 wiecz. 


w lokalu przy ul. Wolskiej 44, odbędzie się posie- 
dzenie Komiietu dzielnicy Wola-Czyste, 

Klub Robotniczy dzielnicy Mokotowskiej, Ba- 
gatela 12a. Dziś, w niedzielę, o g. 7 i pół wiecza 
będzie odegrana komedyjka dla dzieci, Wstęp bez- 
platny, 

Zapisy do kólka dramatycznego przyjmuje tow. 
Zychowicz w poniedziałki i czwartki od g. 6 — 7 w. 


Dzielnica Ochota, Dziś o g. 4 pp. w lokalu przy 


ul. Grójeckiej 45 m. 36, odbędzie się ogólne zebra- 
nie czionków dzielnicy, na którem referat politycz- 


Kalinowski, Bomaszewsii i S-ka | zo zona wn 


niczego dzielnicy Jerozolimskiej odbędzie się dziś 
w niedzielę o godz. 10 rano w lokalu dzielnicy 
(Ch'odma 41). 

Proszony jest o przybycie tow. Semenowicez, 


iti ZAWONOWY: 


Ze Związku Robotników Miejskieh, Dziś o g. 
8 po poł. punkiualnie w lokalu Związku (Al. Jero 
zolimskie 56) odbędzie się zebranie Wydziału IX, 
t.j. Szkolnictwa. Woźni szkół i ochron proszeni są 
o pumk'nalne przybycie. * 

— Jutro o godz 6 wiecz. punktualnie w lokalu 
Związku (AL Jerozolimskie 56) odbędzie się ze- 
branie delegatów Wydz. VIII t.j. kanalizacji i wo- 
dociągów. 

Baezność fabryki wojskowe! Zebramie delega- 
tów i mężów zaufania fabryk wojskowych odbędzie 
się jutro, w poniedziałek, o godz. 7 wiecz. w lokalu 
przy ul. Leszno 53. 


| Z. P, M. S. Dzis Koło Socjologirzne nie odbę- 
dzie się. 


Ze Związku kelnerów. Warsz, Bank Stoleczny 
| zwwócił się do Związku kelnerów: o poparcie w 
` sprawie rozprzedania loterji na rzecz Górnego Ślą- 
| ska. Na zebraniu delegatów zdecydowano zamiar ten 
| bezwzględnie poprzeć, oraz Zarząd polecił delega- 
| tom rozprezdanie tych biletów .loteryjnych, przy- 
; czem do dnia 25 b. m. pieniądze mają być wniesto- 
| ne do Związku, 
Ciągmiesie lotenji odbędzie się dnia 8 marca 


| r. b. Zaznaczyć należy, iż pracownicy kelnerscy spo- | 


| tykają się niejednokrotcie z szykanowamiem ze 


| strony ptbliezności, przy obecnem zbieraniu 5 proc. 
"ma plebiscyt GórnoŚląski, z polecenia. Komitetu 
?lebiscytowego. . 


Zebranie delegatów odbędzie się dnia 22 b, m, i 


j 
| 
[w e wtorek. 
Zebranie ogólne Kkelnerek odbędzie się dnia 24 | 
b. m. w czwariek, godz, 11 w nocy, w lokalu Nowy | 
Świat 44. 


STRAJK W GAZOWNE 


Pracownicy Zakłądów Gazowych otrzymują od 
Dyrekcji koks: najgorszego gatumiku, zwany „spry- 
zem“ w ilości sześciu pudów miesięcznie w przecią- 
gu czterech zimowych miesięcy i w iłości 3 pudów 
w pozostałych letnich miesiącach. Za 6 pudów pła- 
como 48 mk., przed dwoma miesiącami podniesiono 


j l cenę do 180 mk. Obecnie Dyrekcja zażądała podmie- 
| 


sienia ceny do 200 mk., na co pracownicy się nie 
zgadzają. 
Drugą sprawą sperma jest sprawa wysokości 
odszkodowania wydalonego roboinika. Idzie o załi- 
czenie lat pracy nie od chwili pójścia na etat, lecz 
| od dnia przyjęcia danego robotnika, Wydalonemu 
| Dyrekcja zalicza jeden rok i 9 miesięcy, pracownicy 

żądają zaliczemia 4 lat i 4 miesięcy, eo przerachowa- 
| ne na pieniądze wynosi około 30.000 mk. 

Trzecią sprawą. najważniejszą jest nieuznanie 
przez kierownika sądowego Zakładów Gazowych 
| zobowiązań starego zarządu, co się uwidoczniło w 

| ostatnich wędki sprzeciwiających się daw- 


ułańk' em. R wprost rozwój swój banki 
mirmidońskie zawdzięczają dziwnym prawom 
obow.ązującym w tem Opaowie, a pozwalają 
cym bankom zajmować się sprzedażą kart o- 
krętowych, obniżaniem waluty krajowej, sztu- 
ozuem  Śrubowawiem cen akoj: i t. p. tran 
zakcjami, popłatniejszemi ; niż lokaty i opro- 
cemtowanie kapitałów. Że to ostatnie, właści- 
we zatrudnienie banków, nie jest także do po- 
gardzenia, tego dowiódł pewien matematyk 
minm'doński, wyliczywszy, że up. 1 cent ame- 
rykański oddany na procent składany przy 
stopie 4,25% ra 1919 lat da kapitał = 
==48.520,000,000,000,000,000,000,000.000,000 do- 
larów amerykańskich, czyli 48 "miłjardów 525 
miijonów kwalryljonów dolarów. Nie zatem 
dziwnego, że banki w Mirmidonji rosną, jak 
grzyby po A, albo trafniej, jak państwo- 
we dlugi Opaciw 

Końezac o Bino Mirmidonji, nie mo- 
żma pominąć arystokracji, która do powyższych 
trzech kategorji nie została wl.czona. 

Arystokracja mirmidońska mieszka prze- 
ważnie zagranicą, bądź to na dobrowolnej ba- 
nieji w Ostendzie, Spa, Monaco i Monte Carto, 
bądź też na banicji przymusowej w charakte- 
rze dypłomatycenych parodė przedstawicieli Minmido- 
nii w stolicach inych państw. 

Pod względem bogactwa wód Minmidonja 
nie zna równych sobie krajów na świecie. 

Wody, irygujące całą Mirmidonję, biorą 
swój poceąlek z góry Cikliwości, znajdującej 


Nr. 50 


m ze 


nym zobowiązaniom. Pracownicy uważają, Że tas 
rząjcą sądowy obowiązany jest, jako taki wykony= 
wać wszystkie zobowiązania, jak względem miesz 
kańców stolicy, tak i wzgiędem pracowników; rówa 
nież obowiązany jest utrzymać fabrykę w należy: 
tym porządku. 

Czwartą sprawą jes! sprawa okazania list płacy 
organizacji pracowników, a to wobee znacznych poda 
wyżek dla niektórych pracowników ji czionków ad 
ministracji, co w następstwie wywo!aio duże niez4e 
dowolenie wszystkich pracowników. 

Cztery wymienione sprawy. które wywolały 0- 
stry zatarg pomiędzy pracownikami, a  kierownte 
kiem sądowym wzięte wedlug obliczenia wyglądają 
w eylrach jak następuje: Okoio tysiąca pracowni- 
ków jest uprawnionych do otrzymamia pówyze, Wy- 
mienionego .spryzu”, co daje sumę miesięczną 
straty około 20.000 mk. 

Sprawa druga čo do wydałonego wyaosi około 
30.000 mk. jednorazowo. 

Sprawa uzecia i czwarta nie pociąga za sobą 
ża nych kesziów. 

j Zazmaezyć wypada, że jeden dzeń włoskiego 

| strajku pociąga za sobą str'ę w wysokości półtora 

| miljona marek. a więc dla pizćiziesięciu tysiecy 

| marek i pewnego uporu w sprawach zesaduiczych, 
kierownik sądowy naraża w pierw-z*m aniu strai 
ku zakiady gazowe na straty miljodowe. 

Straiy zwiększać się będą z każiymi dniem. 


Rozmaitości. 


Strata na wadze powodem rozwodu. W Amery- 
ce, gdzie o rozwód prawie tak latwo, jak'o ślub, 
zdarzył się niedawno następujący wypadek: nieja- 
ka pami George z Chieago wniosła do sądu prośbę 
o udzielenie jej rozwodu na tej zasadzie, iż od czas 
su. gdy wyszła za mąż (i. j}. przez 5 miesięcy) sira 
ciła na wadze 26 funtów. Obecnie waży tylko 89 
funtów i zdrowie jej jest zrujnowane, gdyż mąż 
swojem postępowaniem tak jej targał nerwy, iż 
zmuszona była od niego uciec. Sąd uznał, iż strata 
na wadze jest dosłateczną przyczyna rozwodu i 
przychylił się do prośby rozczarowanej małżonki. 


Lycie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, Dolary Stan. 
Zjedn, 814 — 816 — 812, got, franki francuskie 
| 59.25 — 60. czeki. Fumty sterlingi got, 3185 — 
| 3225 — 31%, marki niemieckie got. 13.90 — 14.| 


54 ik 

Aronika. 

Ciągnienie „Miljonówki*, Wczoraj odbyło 
"się ciągnienie „miljonówki”. Wylosowany z 
, stał Nr. ; 

| -" 1:588.888. 

| Sprostowanie urzędowe. W zwiazku ze wzmian- 

| ką w Nr. 39 „Robotnika“ z dnia 9 lutego 1921 r. a 
polecenia p. Ministra uprasza się w myśl art. 24 
przepisów prasowych o umieszczenie w najbliższym 
numerze „Robotnika“ następującego sprostowania: 

„Żadnej delegacji bia'oruskiej z kresów u p, 
ministra Skulskiego nie było, ani też nigdy p. mini- 
ster nie wypowiadał przypisywanych mu w „Ro- 
bośniku” słów”. 

Za ministra: (podpis nieczytelny). 
KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METEOROŁOGICZNEGO, 

Rozkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad mo- 
rzem Północmem, niskie — nad pólnocno-wschodnią 
Europą. 

Prawdopodcbny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym (od póinocy). Pogoda zmienna. umiarko- 
wany mróz, miejscami drobne opady śrieżne, wia- 
try z kierunków pólnociych. 

Uwagi z dnia 19 lutego, Temperatura najwyż- 
sza wynosiła wczoraj w, Warszawie — 198 C., maj- 
niższa — 59,0 C. 


się w samem sercu kraju, po mirmidońsku 
zwanej Sejmsuw: Brenny. Są one obfite i roz 
chodzą się po całym kraju. Charakierystycz- 
nem wszakże jest, że gdy w innych krajach 
woda jest zarazem źródłem siły, woda spływa- 
jąca z góry Ckiiwości jest źwódie... rozwo- 
Inienia Mirmidonji. 

Oświaia w Mirmidonji jest bardzo PE 
postawiona. Tak wysoko, że mało kto może 
po nią sięgnąć. Sprawiedliwość jednak każe 
przyznać, że niema drug: ego kraju, gdzieby o 
potrzebie oświaży tyle pisano i mówiono; 
zwłaszcza mówiono, co w Mirmidonji. W Mir- 
m.donji o oświacie piszą nawet... analfabeci W 
sprawach oświaty. 

Nie niżej stoją w Mirmidonji sprawy ku 
tury i sztuki. 
M nmidonji ministerjum sztuki i kultury, któr 
li tylko dlatego zwinięte zostało, że już by: 
ło zbyteczne. Ci, co twierdzą, że p 
te zostało dlaiego że było zbyteczne, 
jają się 2 prawdą. 

Klimat Mirmidonji jest bardzo zmienny, 
Ongi był bardzo łagodny. Potem przez prawi 
półtora wieku był surowy, poczem znowu 
krótki czas złagodniał. 

Obecnie znowu staje się surowszym. | „ 

O innych właśc wościach tej arcyciekaw re. 
krainy — jnu;m razem. 


Roman Boski 


pa zaraza 


Do niedawna jeszcze istniało W 


Ne 59 


Baiste arterie 


energicznego z wielołetnią praktyką, dobrze obe- 
znanego z garbunkiem roślinnym oraz wykończa- 
niem twardego i miękkiego towaru poszukuje fa- 
bryka garbarska w okolicy Warszawy. Stanowisko 
jest samodzielne i kierownicze. Oferty z podaniem 
dotychczasowej działainości skiadać do biura 
Buchweitza, Marszałkowska 120 sub. „AB. 5L0*, 
mmaa 


C Y R FEA St Mroczkowski 
$ (ut. trdynacka), 

2 DWA PRZEDSTAWIENIA 
o 4-05 i w'ej. 

W obu: 12 nowych atrakcyj programu lutowego 

i BIM- BOM. O 4€j dzieci piacą połowę. 


firan "MZC ASA 
4 Towarzystwo przy jaciół Parany. Grono byłych 
perańczyków oraz osób imieresujących się życiem 
wychodźrwa polskiego w Brazyjj, powzięlo myśl 
izowania siowarzy szenia pod powyższą üa- 
twą w celu nawięzama bliższych stosunków mię 
dzy krajem macierzystym a Połoują parańszą. Jak 
fię dowiadujemy, utworzył się już komitet organi- 
Łacyjny, kióry w najbliższym czasie zwo'uje zebra 
pie. organizacyjne stowarzyszenia, Bliższych inior- 
inacji udziela zainieresowanym posel ks. Starkie- 
wie, który Ww swoim czasie zupozmal się osobiście 
š položenie kolonistów poiskich w Brazyiji, Ter 
min 1 miejsce zebrania zostaną podame póżniej. 


W sprawie bozierminowego arlopowania r. 
1896, 7, 8. Biuro prasowe M. S. Wojsk. komuniku,e: 
Od pewnego czasu w niektórych pismach warszaw- 
Skich zaczęły się pojawiać wzmianki, dotyczące ma- 
facego rzekomo nastąpić w najbliższym czasie berz- 
terminowego urlopowania roczników 1896, 1897 i 
1808, jak również powołania roczo'wa 1901. Ażeby 
żupobiec wprowadzaniu w błąd szerokiego ogółu, 
Zaznaczyć należy, iż treść wspomnianych nolalek 
radzą nie odpowiada rzeczywistemu stanowi rze- 

y. 


ODCZYTY I ZEBRANI 
, Akademja Młodzieży, |: « 20 b. m. t, į. w nie- 
dzielę, o z. 1 pp. odbędzie się w sali Kino-Polo- 
Kia ul. Jasna Nr. 3 Akademja M:odzieży w sprawie 
uómego Śląska, organizowana przez Komitet Mło- 
dzieży Obrony Górnego Śląska., Bilety wejścia do 
Babycia w redakcji „Czynu“ Al. Ujazdowskie 22, 
0d 1 do6 pp.  - 

Z Kursów dla Dorosłych m. st. Warszawy, W 
medzielę, d, 20 b. m. odbędą się nasiępujące Od- 


lézyty i wycieczki: 

1) O Paranie — wypowie p. Jahotkowska o g. 5 
PD. w lokalu Kursów, Polma 80. 
Po 2) O Mickiewiczu — wypowie p. Kropatsch o g. 
o pp. w Sielcach. 3 
= Wycieczki: 


(À 
j 


Gala Kasyna Urzędników Państwowych Nowy Swist 67. 


KONCERT-RAUT 


Hsi C] LA im *>= bj : , -4 % 
| Bielańska 5. Tel, 258-22, tri Aa a 
| Podaje do wiadomości, iż pasażerowie, którzy zadatkowali karty okrętowe ad 
P) powinni się bezwarunkowo natychmiast zgłosić ze swemi gi 
Š zaawizowanemi paszportami do naszego biura. i dopłacić resztę należności, BR 
p: wprzeciwnym bowiem razie tracą oni możność wyjazdu. (. 
8 W kwietniu odchodzą do %ew=Vorku znane nasze duże okręty $ 
|| „RIODNI-CLAYW* orm „MOUNT=CARROL*" i 

które się odznaczają najnowszą konstrukcją, ; X 
m Nasi pasażerowie 3-ej klasy mają nie mniej wygód i nie mniej przys ķi 
k| jemna podróż, jak pasażerowie 2-ej klasy gdzieiniziej. FA 
SH Wkrótce zaczyna regularnie kursować co tydzień jeden z G-ciuol= | 
|  brzyscica okrętów naszych, Specjalnie urządzonych do celów emigracyjnych. 


P; aby otrzymać prędzej wizy, 


Polecamy tłuszcz spożywczy 1 orzechów kokosowych (i 


Leres 


TOWARZYSTWO OKRĘ 


„United American Lines“ | 


Incorporated X 


ROBOTNIK”, Stouztela, 20 Ritego IFZ r. 


1) Do Zachęty o g. 10 i 11 rano prowadzi p. 


2) Do Baryczków o g. 10 prowadzi p. Woydymo. 
8) Na Zamek o g. 10 p. Maciejewska, o g. 11 — 


| Szelągowska, O g. 4 i 6 pp. prowadzi p. Gażyńska, 


| p. Zurkowska, 

| 4) Do Muzeum etnograf. o g. 10 i 11 r. prowa- 
| dzi p. Osieczkowska. DSR 

| 5) Do Bibljoteki Publicznej o g. 10 r. prowa- 
| dai p. Czerwijowski. 

Í Oplata na wycieczki do Zamku i do Zachęty 
| 5 mk. na inne wycieczki i odczyty 1 mk, od osoby. 
Udział w wycieczkach brać mogą tylko słuchacze 
K. d. D. / sky: 

Zagadnienie organizacji oświaty pozaszkolnej, 
| W Stowarzyszeniu siuchaczów szkoły nauk politycz- 
| nych dziś o g. Ji w polwinie zebranie dyskusyjne 
| 


z reieraiem p. Józefa Stemiera na temat: Zagzdmie. 
| nie organizacji oświaty. pozaszkolmej. 


WYRADPDKI 


, (m), Zderzenie samochodu s dorożką, Przed 
domem Nr. 4 na Kiakowskiem Przedmieściu samo- 
chód ciężarowy, wojskowy prowadzony przez Pa- 
włą Firiasa z Ainoa zakładów  aeronautycz- 
mych majecha! na dorożkę, która została rozbita, 

(m). Sazaobójstwo żołnierza, 28-leini Adam Bar- 
szczak, szeregowiec w. Amerykańskim Czerwonym 
Krzyżu w Chrzanowie, otrzymawszy urlop, przyje- 

| chał do narzeczonej swojej, 19-iętuiej Felicji Gros- 
sówity, córki robotnika, zamieszka:ej « rodzicami 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 29. 
będąc nieco podchmiel 
| Grossównie robić wymówki, że w czasie jego nieo- 
| becności chodzi z inmyini i że za to zabije ja i sobie 
odbierze życie. W ciaga dalszej rozmowy Shrszczsk 
nagie wyjął rewolwer i, przyłożywswy go sobie do 
prawej skrohi, wypalił, Barszczak padł trupem na 
miejscu. Zwioki przewieziono do kosbnicy przy sf» 
| talu Ujazdewskim. / 

| (m) Zbrajny napad na mieszkanie. Przy nl. 

| Dzielnej Nr. 82 do mieszkania właściciela skladu 

FSA Bronisiawa Bielkiewicza wtargnęto 10 u- 
zbrojonych w rewolwery i karabiny mężczyzn, w 

| tem sześciu w mundurach wojskowych. Nteroryzo- 

Í wawszy domowników i ustawiwszy w jediuym po- 

| koju przy ścianie, zbóje zrewidowałi i zabrali każ- 

| dej osobie wszystkie pieniądze. 

Następnie rabusie otworzyli kasę ogniotnwała 
i zrabowali z niej około 600 rubli srebrnych. 200 rb 
zoem, około 100 akcji Tow. Ake. „Pocisk*, 25 ak- 
cji zak!adów Kierszeńskich i żetony złote. Nadto 
zrabowano żakiet karakułowy i futro męskie, 5.000 
mk, gotówką, biżuterję i t. p. cevne rzeczy, Po- 

| szkodowany, a nieobetny czes napadu p. Biel- 
kiewicz oblicza stra'y na 2.000,000 marek. Telefon 
rabusie rozłączyń, poczem zbiegli ulicą Okopowa w 
stromę Pawiej. š 


mz 


Z sądów. 
Dwa wyroki śmierci, 


Wczoraj na wokandzie sądu doraźnego w 
Warszawie znalazły się dwie sensacyjne spra- 


prow 


90 pereat tasca) 


‘Glówne Biuro Sprzedaży 
J. PIPER, inż. 


Warszawa, Merszałkowska 120, 
Telefon 242-18 i 247-15. 


waw iwa e 


WENT dn "rf 


de 4 gee TOG 


kmuigrancii Radzimy się pospieszyć z nabywaniem kart okrętowych 
m wymagające ostatnio wiele czasu i zachodu, Nieza- 
leźnie od tego miejsca na tych okrętach są bardzo ograniczone. > 
w kwestji wyjazdu do Ameryki udziela BOZ- 


va Wszelkich informacji Så 
4 piatnie nasze biuro w warszawie przy ul, Bielańskiej 5. | 
/|. Biuro otwarte codzien. od 9 do 1 od 3 do 7 p. p. % 
G ED A 09 PTA mąz: nn ng pe 

EENAA ENKS KZ ARA ONO 26 RiP PUENTA 


W części koncertowej łaskawy współudział biorą P 
(śpiew), Stanisław Bogucki (śpiew), 
ł prof. Szostakiewiczowa (akompanjament). 
Bufet obficie zaopatrzony. 


| wy: Doloty, oskarżonego o napad na mieszka- 


nie jubilera przy ul., Świętokrzyskiej podczas 
którego zabita została służąca oraz, sprawa 
Pariserberga, który przy ul. Chłodnej zabił w 
celu zagrabienia 1 miljona marek swego przy- 
iaciela — inkasenta bankowego  Goldbauma. 

W pierwszej sprawie sąd po krótkich roz- 
prawach wydał wyrok, skazujący Doletę xa 
karę Śmierci przez rozstrzelanie, Wyrok ten 
jest wyrokiem osiątecznym i apelacji nie pod- 
lega. ; 

Sprawa Fariserberga rozpoczęła się o 
godz, 1 po poł. O godz. liej wieczorem za- 
padł wyrok, skazujący Pariserberga również 
na karę miera, - 


Teatr i Muzyka. 


Z OPERY. 


W operze występuje obecnie gościnnie p. 
Lachowska, której słuchaliśmy w zeszłym ty 
godniu z pełną satysfakcją w Filharmonii, ja 
ko pieśniarki, 

P. Lachowską widziałem w „Carmen“. I 
tutaj przedewszystkiem pod względem śpie” 
waczym daje artystka kreację wzorową, Podzi- 
wienia godną jest zwłaszcza jej doskonała dyk- 
cja, co niewątpliwie w ścisłym pozostaje związ 
ku z jej umiejętnością śpiewania. z jej dobrze 
ustawionym, czystym głosem, 

Aktorskie ujęcie roli Carmeny przypomi- 
na mi zeszłoroczny występ AL Szafrańskiej. 
Artystka widocznie celowo udika -przejaskra- 
wiania gry. Czyni to może czasami wrażenie 
pewnego niedociągnięcia, ale ukuwać z tego 
zarzutu, mojem zdaniem, nie można. Conajwy 
żej w ostatnim akcie nie zawadziłoby nieco 
więcej temperamentu, przejęcia się rolą; na- 
rzuciłoby ono doskonałej artystce samo przez 
się nieco naturalniejsze, odrobinę bardziej ży 
wiołowe zachowanie sie wobec Don Josego. Po- 
zatem p. Lachowska mie sprzeniewierza się 
swej opinii artystki i aktorki z tdlentem i peł- 
nej smaku. 

Nie można pominąć prześlicznych, klasycz- 
nie hiszpańskich, stylowych strojów p. Lachow- 
skiej, Od początku do końca, zwłaszcza w ak- 
cie Il-gim, wygląda jakby wycięta z kipiących 
kolorami obrazów współczesnych mistrzów hi- 
szpańskich, 

W ubiegłym tygodnia wystawiony został 
po raz czwarty — po dwutygodniowej przer- 
wię — „Tristan i Izolda”, przy wyprzedanej 


m A EO O A WE O WOZÓW WWE O W AE 


W niedzielę, dńia 20 lutego 1921 roku o godz, 5 pp. odbędzie się © 


p. Marja Strońska (deklamacja), Marja Zacharkiewiczówna m 


czajny z pasażerami do naszego okrętu 


Yorku wynosi 145 dolarów. 


naa m m 


I Spieszcie! 


W WIELKIM WYBO- 
„ RZE GOTOWE 


Nina Galicka (taniec), 
Podczas zabawy pizygrywać będzie znakomity zespół koncertowy. 


| 
| 
| 


CZE Z (— 


- ście wy 


7. 
p A 


Twiątek Robotix, $towan. Spółddieczych 


{s 


ui. Woiska 44 — tel, 31-50, 71-53 i 82-97. | 


Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca*. 


Od poniedziałku 21 lutego A 


magazyny Z, R. S. 8. na Leszaie 65 


rozpoczynają sprzedawać KC 


suche drzewo opałowe 


perźa gte—po cenach następujących: A 

1) dla kooperatyw, związków zawodowych 
i instytucji robotniczych po Mk. 5U pud. , 

2 dia członków 
55 za pud. 

š) dla inhych osób po Mk. 60. 


kooperatyw rob. po Mk. 
w f 


sa 


y 


dak. 
UWAGA: Dochód ze sprzedaży dla osób prywat= 
nych przeznacza się na wydział Wydawni: 


czy i Społ, wychowawczy Z. R. S. Š. 
y Hirta 


„Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół+ 


dzielczych poszukuje zdoinych, fachowych admi= 


nistratorów oraz sił pomocniczyen do prowadze* 


nia gospodarstw rolt:ych. 


PK 


ń 
m: 


y 


Od Kierowników wymagana jest oprócz pos 


ważnych reierencji osób i instytucji społecznych 

Gruntowne przygotowanie teoretyczne i diuższa © 

praktyka”. i Ą 

S$kierowywać podania | zgłaszać się osobi- 

do Związku kobotniczych Siowaizy" 

szeń Spółdzielczych (Warszawa, Wolska 44) wp 

dział insiruktorski, od godz. 14 do 2 pp. tow. Kë- 
kielek. 


widowni, Fakt należy zanotować, eo czynię £ 
przyjemnością. Okazuje się, że 
warszawska jednak nie pozostała obojętną 
wobec tej cudownej muzyki, Oczywiście liczną 
i wwała frekwencja, jakiej należy się wobec 
tego spodziewać, byłaby na 
nia dła ogromu pracy, którą 
jak i wszysey wykonawcy 
pokonanie trudności dziela wagnerow 


zarówno dyrekcja, 


kiego. 
d, R. 


Z Opery. Dziś o g. 3 i pół pp. „Halka“? Wiaczoe 


rem balëiy: „jezioro +abędzie* i „Szeherszada ora 
„Wieczór lańców *, 

Teatr Rozmaitości, Dziś w niedzielę, o g; 8 ph 
po cenach zniżonych „Ks. Józei Poniatowia , wie 
cezorem Orle. l 3 

eatr Polski, Dziś o g. 8 i pół pp. 


* zmiżonych „Powrót „ Wieczorem „Ruy Blas“, 


Dochód na celo oświatowe, 50 pros. na ttóray Słąs«. 


podaje do wiadomości, iż w poniedziałek ZI lutego r.b. odchodzi nasz pociąg nadzwy=- 


„NEW ~- ROCHELLE“ 


We wtorek rozpoczyna się rejestracja pasażerów do drugiego naszego okrętu 


„SUSQUEHANNA“, 


który odejdzie z Gdańska IZ-go maroa r. b. 


Cena kart do wszystkich naszych okrętów za przejazd z Warszawy do Mew- 


Ceny zniżone Hi 
UKRYCIA i OSTIOŚY DAMSKIE 


można nabyć w ZNANEJ FIRMIE 


-J. MIŃSKI, Warszawa, 


Sprzedaż hurtowa I detaliczna. Przyjmuje się 
obstalunki z własn. | powierzonych materjałów. 


Bank Ludowy w Warszawie 


poszukuje 


dyrektora i wicedyrektora. 


Oferty wraz z curriculum vitae należy nadsyłać na ręce pos, 


H. Diamanda, Sejm Ustawodawczy, Wiejska 6-8, 


Teatr Reduta, Dziś o goiz. 3 pp. Żeromskiego 


„Ponad Śnieg”, wieczorem „Wojna i miłość,  - 
Teatr Mały. Dziś o godz. 4 po poł, po i; 
zmiżonych „Kiki“; Wieczorem komedja Braoa 


qeatr Nowości. Dziś i jutro „Czar munduru”. 
W czwartek wanowienie „Róży Stambułu" g p, Mes 
sal. 


„Cierpki owoc”, 


Walery Jastrzębiec (deklamacja), prof. Dziewulski 


Bilety do rst bie 


Długa 53 m.7 
telefon 134-78. 


żę 


fildeszyn, bawełnę i weiną różnych gatun- 
ków surową i farbowaną najtaniej poleca 


Warszawa, Nalewki 


»-"y 


MM w podwórzu. 


publiczność v 


musieli włożyć w 


J WŁADYSŁAW Í 


1 
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{i 
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lepszą formą uznar* 
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i 


po cenach | 


, 


+) 


Ta 
4 
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| Towarzystwo Okrętowe s 

| LUKITED STATES MAIL STŁAŃKAE CONE. WOA 
| | | Ñ . Bo 
Warszawa, Senatorska Nr. 28-30 Telefon 242-41. E 
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LEPA WWE 
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F 


ka Nr. i 


Kin Opie „a Š 
w achu i Nowy-Swiat se =s 

Brego LOlGSSEEM ż Nr. 19 à 2 
Dla młodzieży dozwolone. Począ- ka 
f tek © gouz. 5-Eje Ra 


Nowy-Swiat 43. 
2 przedst. 7.30 1 9.15. Kasa 
otw. od 12—2 i od5 pp. 


Mlp Miraż": 


“Kier. arti, J. Boczkowski | z. udziałem 
MLM PRO QUO, rsa tezę, | sp 


Luxenburga. Tel. 217-52. na od 12—2 pp. i od 5. 


Ke. +> 


BF Pościel -$ 


kołdry wszelkiego rodzaju, poduszki, biaiizna, kuchare 
skie kaftany, fartuchy, czapki, przeróbka starych kołder po 


A 
f 


S najniższych cenach poleca własna pracownia 

8 ae] 3 pd i F 

- Beleny Szymala-żuiak 

- Krak.-Przedmieście 82. uhimiaina ID. 
GH Tel. 133-23, 

5 > 
3 OP AIAR A 


o. ni skórę odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje 


|aticnet „ródło Poki 


A 5 Towary: Kolonjzina 


= | Mydłą i dodatki do prania 


Ej ŻĄDAĆ WSZĘDZIE | | 


4 


Pasta peia“ dzięki swym wiasznuścicHi cneimnigeuym €zy 


obuwiu piękny połysk. 


| Warszawa, Marszalkowska 95 
Telefony: 231-66, 244-86 i 251-96 


Cukry i Czekoladę 


Siedzie na beczki 


norweskie 
angisiskie " 


wa szk.ckia 


Pasty do cbuwia i szuwaks 
Smary i oleja. 


Wysyłka koleją. Asekuracja transportów. ` 


RBadaliar naczelny: dr. F. Perl 


Tajemniczy 


O CN y E ENON LA Ar M f PERAE Sa 
PARAAD AFI r b Tw BLN Myo PZW BEM 0 MDE) Pra 


Podajemy da wiadomości 


naszych odbiorców, że fabryka nasza przenies 
siena zosiała z Chiodnej Hr. I2 na 
uł. Grzykowską Hr, 40, do byłe e 
Brower „„KO KOMA. Tel, 149-001 16-59. 


Fr. A. i G. PAL: 


` 4 sA LA z 
Ae >. "LBP WA BRA > 
KŁY ASPR PLA 


ZN O nnn 


pierście 


ESKK 


UNIA 
<* 


Dns 
0 


Dla szeregowych w mundurach W. P, wejście zniżone, 


66 Lekcja śpiewu w 1 akcie. 
(Tłum. z franc. ©, Da- 
nielewski). 


ida IRIGKÓRY 


dramat liryczny. 


Amiama dan 
Skradzinae periy 


pastel liryczny. kasza karnawałowa 


fadiyia Przetwarów Uaemiczaych 


M. SŁOMNICKI 


Warsząwa, 
Leszno 73, tel. 174-34 i 234-34. 


EEEE opa | M 


Wyszedł r. 4 


„Głos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7. 
Cena pojed. numeru 10 Mk, 


amera 


EONKURERS, 


Wydział powiatowy w Opatowie ogiasza konkurs 
na stanowisko lekarza do zwałczania ohorób xakaś-=- 
nych z płacą wedłe umow ya 

Podania zawierające wysokość żądanego wynagrodzenia wraz 
z uwierzytelnionymi odpisami dokumentów osobistych i świadectw, 
oraz „cursiculum vitae”, nadsyłać należy w terminie do 10.1192} r. 


Sekretarz! Przewodniczący Wydziału: 
w |z. Gcnkowski. Grabczyński, 


Baczność Panie! %3 

Dawno egzystująca pracownia Kapucyńską 13 m. 2 visà vis 

Miodowej posiada na składzie wielki wybór PALT DAMSKICH 

najnowszych fasonów kowerkotowych i pluszowych, zaczynając 
od 1800 mk. 50% taniej niż wszędzie. 


Zakład Chirurgiczny i Roentgenclogiczny 
D-ra S. RUBIKROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-58. 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Fromienie Roentgena 
rowów leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
eczenie skroiułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawow, Owrzo- 
3 dzeń, guzów i t d 


po 


Tanio! Tanio 
„Spółka Swojska‘ 


/ZŻORAWiA 40. Telefon 25i-96, 
a POLECA 
Kocporatywóji, Spółkom, Stowarzyszeniomui 
Nici. lyty. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki, Pończochy. Chustki. 
Piśmienne: Kajety. Kwitarjusza, Głów 
ki, Gbsądki. Stalówki., Atrament i t. p. 


Mydła toaletowe. 


ne wm a mz 


Swierzbę i ewędzenie skóry 
: usuwa w ciągu 5 dni 


„Krem Mukunaś 
1) nie plami bielizny — posiadając 


| kolor masła. . 
2) nie oblepia się ciele — nie „zawieraj 
5) wchłania się cadkowicie w skórę, jak 
4) posiada miły zapach. 
Apteka J. WERGCZEGO ul. Furmańska 19. 
Żądaó wszędzie» 6350 


Odbiło w drukarni „ 


— w m wą 


ceryna, 


„da-ti W Bristol 


fa rangig žare „dabówię” do siwa 


części stałych. 


draż maszydę do 


Oferty sub. „Maszyny“ 


TOTUGKAFAJCIE SI 


iń „Leonara 
zí owy Świat Zi 


4 ietogr. retusz, NA. 60. 
| i. 


Portrety 
$ wykwintnie wykonane 


üi. L OdiddWSKA 
Choroby skórne i wenery= 
czne i analizy krwi ma sy- 


Zaiazna | ś8101)8ł0W 


filis (W 
[3 gaea od 5—7, 


DL Jan Ałapin 


b. star. ordyn. szp. S-go Łasarza. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
iewska Zi; toi. $3=44. 7059 


ir mi Julija iii |; 


kowogrodzka 36, od 1—3i 
6—7. ‘l'el. 202-11. (Chor. wener. 
skóry, włosów. Lecz. pr. Roent- 
gena. Kosmetyka. een 
£ 05; 


1 t. p.) 
ANALIZY ma zy! 
od 1—3 pp. kału, piwocin i't. d. 
aymarsa ia, D-T CÀ L. PIOS 
b. asyst. przy szpitalu Virchova, 


na anA A ETEA E n 


BIAŁY KONIK 


m AEC" ON 
ONE AVA BISOT 


jest najlepszym 
mydlanym proszkiem 
ma świecie. 


Lekarz-Dentystka 


poszukuje posady dla prak= 


tyki. Oferty do Adm. „Robot- 
nika* pod Nr. 10, 


Prędko i pięknie pisać 

kara Be Berman 

w ciągu 15 lekcji Elektoralna Nr. 
14 m. 56. 


Za gazety 


i różne papiery zużyte płacę naj- 
gay A Marszałkowska 11i, tel. 
153-19, sklep w podwórzu. 


i OGŁOSZENIA UKOBNĆ, i 
A) Pierścionki, Sore. Ceny nyc 
kie. Przyjmuje reperacje tanio, 


dobrze. Znany zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 2i m. 
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sa | 
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UUMWNĄ 
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hi 


4 
W) 
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sl 


z cyklu „W labiryn= 
cie Nowego Yorku*, 


ZZ ZZ 
46 Moz. five o'clock'owa płó- Zofji Pflanz i K. Hanusza. 
A. Własta, występy gośc. l-szy Występ A. Burskiej 
prima-baleriny. 


! T. Komosnickiej. 
ee 


stamsawania zalówzk kagię 


składać do Międzynarodowego Biurą 


Mjlepsza gasta da owala x Galerja Luxenburga. 


konna 
obrus na 24 o- 


m sprzedania soby za 7000 mk. 
Wiadomość w Administracji „Ros 
botnika* od 9 dọ 3, Warecka 7. 


F do pisania, używane 
LHA LIJ różnych systemów. Kur 
pno-sprzedaż. Warsztat repara- 
cyjny. Kupuję również rosyjskie, 
nawet zepsute. Feliks Ken, Zito- 


ta 27, teięton 264-384. 


świeże niezbierane z ma: 
ję Mliejów 3 kwarta, 


Pańska 


| mm nz EZ RY WZROK Ly 
i dh pierwszy gatunek 63 mk. 
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